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Na Zlazd!
Kraków, 19 lutego j

(Is) W ybory na I. Ogólnopolski Zjazd syo- 
tdstów, który odbyć się ma w dniach 1, 2 i 3. ) 
marca w Warszawie zostały już przeprowa- ! 
ttzone. Temsamem zakończył się pierwszy o- 
Łres Czynności przygotowawczych do Zjazdu. ! 
Czas obecnie, by tak delegaci, jak i cała Orga- 
tizacya syonistyczna polska uświadomiła so- | 
bie wielkość odpowiedzialności, jaka ciąży nu ' 
Zjeźazie tym.
1 Orgaijizacya, czy leż stronnictwo syonisty- 
jpzne w Polsce jest czolowem stronnictwem w i 
całem żydostwde polskiem. Wśród ciężkiej ' 
walki, na wszystkich polach życia żydowskie j 
go wywalczyło ono sobie to przodujące sta- \ 
nowisko nie tylko swą siłą liczebną, ale tak/c ! 
swym moralnym wpływem, jaki wywiera we j 
wszystkich aktualnych sprawach żydowskich, j 
Nie jest już dziś przesada, jeśli się twierdzi, że 
odbudowa Palestyny, odradzanie się żydostwa 
pod względem kulturalnym, pogłębianie się 
jego w świadomości narodowej, organizowa- I 
nie się pod względem społecznymi i gospodai - 
czym jest, jeśli nic wyłączną, to prawie, że 
wyłączną zasługą idei i organizacyi syonisly- 
cznej. O tem świadczą lak ta. J

Ti Nie tylko to. Światowa organizaeya syoni- j 
styczna podniosła prestige całego społeczeń- j 
stwa żydowskiego jako narodu w oczach świa ; 
ta. Wyprowadziła naród z zapomnienia i cie- j 
nia na szeroki szlak polityki międzynarodo
wej i przekonała miarodajne czynniki świata i 
kuhuralnego, iż naród żydowski nie skończy! j 
jjeszcze swej roli dziejowej i pragnie ją z wszy
stkich sil kontynuować, jako część rodziny 
Sludzkiej. Resonąns jaki syonizm dzisiaj od
najduje u wszystkich niemal rządów Starego 
i  Nowego Świata jest wyraźnym dowodem, 
iż rządy te w większej lub mniejszej mierze 
pogodziły się z faktem odradza jącego się na
rodu żydowskiego.

Tu u nas, w Polsce stronnictwo syonistycz- 
n< wzięło na siebie ciężki obowiązek zjedno
czenia żydostwa i pokierowania jego polityką 
!W duchu Utorowania drogi do harmonijnej 
fi na szacunku opartej współpracy z narodem 
polskim. Jest ono głównym czynnikiem po
lityki krajowej społeczeństwa żydowskiego 
tak na terenie parlamentarnym, jak i poza
parlamentarnym. Wystarczy przeglądnąć choć 
by tylko listę mówców żydowskich w Sejmie, 
obserwować udział posłów żydowskich w ak
tywnej pracy i inieyatywie w poszczególnych 
komisyńch. ażeby zrozumieć, z jaką powagą i 
skrupulatnością, z jaką rozwagą i energią re- 
prezentacya syonistyczna walczy nie tylko o 
uznanie i zrealizowanie praw dla żydostwa, 
ale i o znalezienie pomostu psychicznego i po
litycznego między społeczeństwem polskiem a 
żydowskiem.

Ten ogćotń zadań, ta wszechstronna odpo
wiedzialność organizacyi syonistycznej za lo
sy żydostwa sprawiają, że I. Ogólno-polski 

•Zjazd Ol ganizacyi Syonistycznej w Polsce sta 
(je się nie tylko dla żydostwa, ale i dla całego 
życia politycznego w Polsce faktem pici wszo - 
rzędnej wagi. Przy dokładnem przejrzeniu po
rządku dziennego tego zjazdu przekonać się 
można, że obok sprawy wewnętrznej, organi - 
stacyjnej, Zjazd zająć się ma całokształtem

polityki żydowskie | wewnątrz kraju a nadto 
najważniejszemi sprawami odbudowy Pale
styny. Synteza pracy palestyńskiej i pracy w 
golusie, którą stronnictwo syonistyczne wysta 
wiło na swoim sztandarze, odzwierciedla się 
zatem wyraźnie w porządku dziennym zbliża
jącego się Zjazdu. .

Synteza ta bym niejednokrotnie w obozie 
syonistycznym w ubiegłych lutach zwalczaną 
Dziś jednak nie trzeba chyba już dowodów na 
to, iż złączenie pracy w obu tych dziedzinach 
jest rzeczą nieodzowną. Nie wolno żydostwu 
ograniczEić się do jednej z tych dziedzin pracy. 
Uzupełniają się one wzajemnie, jak uczy do
świadczenie. Diałcgo jesteśmy przeciwnikami 
tak zwanego folkizinu, który, bez skutku zre
sztą, pragnie skoncentrować prace swą w go- ; 
lusio. zapominając o Palestynie; dlatego też j 
jesteśmy przeciwnikami ekskluzywnego pale- j 
slynizmu, który zapomina o tem, że nie wolno j 
nam zrezygnować z renesansu żadnej części 
żydoslwra zgodnie, z hasłem ller/la, który sin 
sznie powiedział, że j e d e n  j e s t  n a r ó d  ż y 
d o . ws k i .  Tą perspektywę dziejów7 ą zachować 
powinni delegaci na 'I. Zjazd syonistów poi 
skich.

Wszelkiemi silami należy w tej chwili dą
żyć do lego, ażeby trudności finansowe w w y 
jeździć wszystkich delegatów, na zjazcl został 
na czas usunięte.

Poza programom pracy Zjazd ma na celu 
godną i poważną, jak przystało na najsilniej - 
szy ruch wr żydoslwie. maiiifesla cę woli na 
rodu żydowskiego do pełni życia i harmonij
nej, a tak dziś deptanej współpracy żydostwa 
polskiego w państwie polskiem.

Czasy dla żydostwa są tak ciężkie, że orga- i 
różowanie sił dla obrony staje się dziś pieką- S

r a s r  o s z o p n o m i
M i « n  K S r c ą W A
: :  u l i i a  Sjspittalna l .  1 S  :r

tleli założenia 1866 Rok założenia 166G

p r z y j m u j e  w ^ a i S k l
na książeczki oszczędnościowe w złotych lub deu 
Izraeli, płatne na okaziciela, zastrzeżona na hasło 

lub do wypłaty oznaczonym osobom

3 prscen^w uj»c je po 12%
w stosunku rocznym 

wkładki zaś. związane conajn niej na 3 tniouące

po 14% p. a.
Nojniis a wkładka wynosi 1 zloty,

Jatek rentowy, oraz należ;,tości stemplowe ponosi 
* Kasa Oszczędności #83

Dziś o godz. 9 wiecz. w salacn Tow. Lekarskiego

Wstęp zw7rotem imiennego zaproszenia.

ceni heslem dnia. O tem niech pamiętają w y- 
In ani delegaci!

hasło: „Na zjazd!“ powinno objąć obecnie 
całą organizacyę syonislyczną w Polscsl

Kampania osiągnie milion doi. w Nowym Jorku.
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Marshal na 5 tysięcy. Ogółem zebrano na wie
cu 300 tysięcy dolarów. Prawdi podobnie 'ksn  
pania w- samym Nowym Jorku przyniesie m i
lion dolarów.

Warszawa, 18. 2. (M) Z Nowego Jorku do 
nosi ŻAT: Odbył się tutaj w niedzielę olbrzy
mi wiec z udziałem prof. Weizmana. Obe
cnych było 1.0 tysięcy osób, tysiące ludzi nie 
z.dołało dostać się na salę. Wiec zagaił Feliks 
Warburg, który podniósł historyczne znacze
nie obecnego pobytu Weizmana w New Yorku i 
w związku z pozyskaniem jak najszerszych j 
mas społeczeństwa żydowskiego w Ameryce j 
dla odbudowy Palestyny. Mówca opisał w sio- • 
wacb pełnych zapału wrażenia swego pobytu j 
w7 Palestynie, co wywołało niesłychany entu- ! 
zyazm wśród obecnych.

Feliks Waiburg opodatkował się na w iem j 
na rzecz Kferen HajessoJ na sunie 50 tysięcy ‘ 
dolarów, w ślad za nim Juliusz Untermayei 
złożył deklaracyę na 10 tysięcy dolarów’, Louis j

k u m  m i k i  zk u
Warszawa. 18 II. (M) ŻAT donosi % Nowe

go Jorku; Dnia 1 marca odbędzie się II. Konfe<« 
reneya bezpartyjnych Żydów w St. Zjedno
czonych, zwołana z ini-yatywy Louis Marshal
la w związku z pobytem profesora W uzm an- 
na w Ameryce. Na konferencyi tej m a być don 
statecznie rozwiązana sprawa udliału społe
czeństwa żydowskiego w Ameryce w Jewish 
Agency. I. konfereneya bezpartyjnych Żydów  
odbyła się w roku ubiegłym również w (M k  
pobyiu prof. Weizmanna.

l i i  A  l i l i i  u l i  p i  liineini M  i  i l i in
Warszawa. 18 II. (M) ŻAT donosi z Mon- j emigrantów żydowskich z Fkrainy. O ile cer- 

trealu (Kanada) Podsekretarz stanu dla spraw ; tytikaty zostaną raęyonalnie podzielone, rząd 
imigracyi Egan zezwolił na wydanie 1700 wiz ’ zezwoli na przyjazd dalszych grup emigrant 
na przy jazu do Kanady organizacyi Ica dla [ lów do nanady.



Sfcf 2 „N O W Y  DZIEN NIK", piątek 20 lutego Nr. 43

Posłowie polscy potępiaj* haniebne zajicia
(Telefonem od naszego korespondenta)

!W «Ui»W a, 18. 2 (Sin.) Na dzisiejszem posiedze- 
u u  sejmowej komisyi budżetowej obradowano dalej 
nad budżetem ministe-fyum oświaty. Do bu dżetu 
politechniki lwowskiej zabrał głos pos. Grlnbaum, 
który poruszył sprawę ekscesów antyżydowskich 

’ na akademii rolniczej w Dublanaeh. podlegającej 
jak wiadomo, zarządowi politechniki lwowskiej.

'Pos. G-rinbaum zaznacza na wstępie, że zajścia 
w Dublanaeh nie mają analogii nawet w uniwersy- 
M m U  rumuńskich. Do akademii w Dublanaeh wpi- 
iiw iydj jest 3 Żydów. I ta liczba jednak wydawała 
aaę zbyt w ielką studentom dublańskim. Postanowili 
KttgiC za każdą Cenę nie dopuścić słuchaczy żydow- 
d d d i  do wykładów, przyczem użyli środków ha- 
fcebnych. .Nie tylko bowiem bili kolegów żydowskich 
■de napadK na nich w lasku znajdującym się przy 
brodze, zamaskowani, z nożami i kijami w ręku. 
■łWf stosunku do studentki —  wśród 3 słuchaczy ży- 
JdwwskieU jest jedna kobieta — użyto jeszcze bar- 
d n e j haniebnych środków, świadczących o  niesly- 
t fc w sm zdziczeniu panującem wśród młodzieży du- 
mftńslt&ej. Senat politechniki lwowskiej przeprowa- 
t * a  doCnodtzeoia i zarządził represye W  stosunku 
.łdo słuchaczy, których wina została stwierdzona. O- 
llWt.ie słychać, że śledztwo ma być wznowione. 
studen ci bowiem nar. polskiej, którzy zrazu odmó- 
Wtffi zerrmń, oświadczyli obecnie gotowość Zeznawa- 
jBhk. jłloiWCa zapytuje obecnego na sali kierownika 
iMtiEdthoryum oświaty, co zamierza uczynić, by zabez
pieczyć nCzęstzCZanie słuchaczy żydowskich na wy- 

akademii (lublańskiej, skoro zostali do tej u- 
;t * ł n i  przyjęci. Wprawdzie rektor oświadczył po- 
,•kodow anym , że nic nie stoi na przeszkodzie po- 
anrfatowti do szkoły, na pytanie jednak, czy mogą u- 
i j t t a ó  gwaranCyę bezpieczeństwa żyCia, uzyskali 
ałuchacze żydow scy od  rektora odpowiedź, że nie 
■ to fc  przydzielić im oddziału policji...

KJeroWtnfik ministerynra oświaty Zawldzkt oświad
cza W odpowiedzi: W  Dublanaeh działy się rzeczy 
•bolewarńa godne, ekscesy jednak zaszły na tle sto- 
łmrnków panujących w internacie (?) Przeglądając 
|M0t0koły zajść w Dublanaeh, minister nie znalazł 
w n e h  faktów, przytoczonych przez pos. Grin- 
ttalHD*.

< Poe. Wyrzykowski (W yzw.): To Co się działo w 
INiManach jest hańbą dla całej studenteryi polskiej 
4 H*aodu polskiego. Cobyśmy powiedzieli, gdyby 
podobne łajdactwo zaszło w Niemczech, gdyby wo- 
fcee n a s z  e j  siostry zachowywano się tak, jak to 
'ucayniono w Dufblanach. Studenci, którzy się masku
ją  aby napaść z nożem w ręku na kolegów, którzy 
wobec kobiety dopuszczają się tak ohydnych czy 
nów, przynoszą nam wszystkim wstyd. Słychać, że 
senat akademicki pod wpływem ubocznych czynni
ków  zmniejszy! karę studentom, którzy zawinili. 
MoWCa żąda przeprowadzenia energicznego śledztwa 
w tej sprawie podkreślając, że profesorowie, którzy 
mieszkają w  Dublanaeh nie mają wpływu na m ło
dzież i nie zapobiegają podobnym objawom bandy- 
tjuzbiu i zwyrodnienia.

Pos Piotrowski (P P S ): Nie mam słów napiętno
wania tego co  zaszło w Dublanaeh. Również słysza
łem o (przeprowadzeniu rewiZyi porZednich wyroków 
Celem złagodzenia kar studentom, które to kary nie 
były m ów  tak surowe. Minister nie powinien do 
tego dopuszczać. Zajścia powinny być szczegółowo 
zbadane, a rezultat badań powinien być przedłożony 
komisyi oświatowej.

Pos. Grinbaum: W obec tego, że p. min. oświaty 
w przemówieniu Swem zaznaczył, że zajścia w Du- 
błanach były wynikiem stosunków W internacie, 
pozw olę sobie odczytać pewne Części lislu otrzyma
nego od jednego ze studentów żydowskich w  Du- 
błanach. (Czyta): „Polegając na oświadczeniu pre
zesa kola młodzieży w Dublanaeh, że koledzy w Du- 
bSanach pozwolą nam spokojnie pracować, udałem 
się wraz z kolegą w październiku zr. do Dublan. 
Tutaj studenci polscy w odpowiedzi kierownikowi 
zakładu prof. Różyckiemu, który zażądał oddania 
należnych nam mieszkań w internacie, zaczęli oble
wać nas wodą. Internat przed nami zamknięto, na 
bramie zaś wywieszono napis: „Żydom  i psom wstęp 
wzbroniony" ( !! !)  Przy bratnie stanęli studenci 
Czwartego roku, nie wpuszczając nas na Wykłady. 
W  obecności służby zakładu zmuszono nas do po
wrotu. Następnego dnia Wyszli studenci z kubłami 
z nieczystą wodą, a gdyśmy się zbliżyli oblali naS, 
przyczem kolegę uderzyli kilkakrotnie laskimi po 
głowie. Zagrożono nam zabiciem na wypadek, gdy
byśmy w ciągu kilku minut nie opuścili Dublan. 
W ówczas to rektor wydał rozporządzenie, oddają

ce nas pod urzędową opiekę prof. Różyckiego. Stu
denci mimo to jednak napadł ina nas na drodze 
i rzucili do potoku. Działo się to w obecności pro
fesora Żółcińskiego. Po odejściu profesora zaczęto 
koleżankę naszą rzucać z miejsca na miejsce. W e
pchnięto ją na korytarz zakładu i tutaj w obecności 
sześciu funkcyonaryuszy politechniki okładano nas 
kułakami. Robiono przytem ironiczne uwagi w ro
dzaju: „Nie wolno ich dotykać, są pod opieką pra
wa". Rozumie się, że o parę kroków siedział naj
spokojniej w gabinecie swoim prof. Różycki".

List ten świadczy najwymowniej, że zajścia w

Dublanaeh zmierzały najwyraźniej de rnu w iałt
Wienia studentom żydowskim uczęszczania na Wy
kłady, nie wynikały zaś, jak twierdzi p. mjnaflteC 
ze stosunków internackich. MowCa dodaje, te stu
denci żydowscy z Dubian nie zostali przyjęci nu 
inne wszechnice ze względów natury formalnej.

P o przemówieniu pos. Grinbauma na wniosek 
endecki przerwano dyskusyę w  tej sprawie.

\\ trakcie drugiego przemówienia w innej spra
wie, min. Zawidzki odpowiadając pos. Grinbaumowf 
podtrzymywał swe twierdzenie, jakoby Zajścia H) 
Dublanaeh wynikły ze stosunków panujących w  iw  
temacie. O rewizyi śledztwa minister nie ma ża
dnych wiadomości. Co się tyczy nieprzyjmowanitf 
studentów dublańskich do innych uczelni, nie n a *  
szedł w lej sprawie do ministeryum żaden, rekarą 
Gdyby okazało się, że postępowanie danego fakul
tetu było niewłaściwe, ministerstwo podjęłoby odfaa- 
Wiednie kroki.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 18 2. (Sin) Na dzisiejszem posie- ] nia uprawianego w ogrodzie tym tytoniu, tłtf- 

dzeniu Senatu referował sen. Godlewski wnio- ! macząc to monopolem tytoniowym.
sek w sprawie zagrożonej autonomii wyższych 
uczelni. Referent wywodził, że od dłuższego 
ezasu stosunek ministeryum oświaty do uni
wersytetów pozostawia wiele do życzenia. 
Stwierdziła to konfereneya rektorów wszyst
kich wyższych uczelni, licz porozumienia się 
z uczelniami, ministeryum dowolnie skreśla 
pobory asystentów, redukuje katedry. W  gru
dniu u. r. ministeryum zawiadomiła uniwer
sytety, że z dniem 1. stycznia br. mają być 
usunięci wszyscy asystenci. O rażącem stosun
ku czynników rządowych do uniwersytetów 
świadczy fakt, że do ogrodu botanicznego w 
Skierniwicach pozostającego pod zarządem 
uniwersytetu warszawskiego wkroczyła z po
lecenia władz polieya, domagając się zniszcze-

Po odpowiedzi kierownika min. oświaty p- 
Zawidzkiego zabrał głos sen. Kalinowski (Wyj 
zwolenie), który również przytoczył kilka ra - 
żących faktów odnoszenia się czynników rzą
dowych do wyższych uczelni. Z drugiej jednak 
stroni7 wspomniał mówca o niewłaściwem po-, 
stępowaniu uniwersytetu warszawskiego wo
bec profesorów Petrażyckiego, Baudoin de 
Courtenay i Askenazego. Nie można uszczu
plać autonomii uniwersyteckiej, z drugiej zaś 
strony uniwersytety nie powinny dopuszczać 
się czynów nie licujących z godnością placó
wek naukowych.

Po dyskusyi wniosek przedłożony przez sen, 
Godlewskiego został uchwalony, poczem po
siedzenie odroczono do jutra.

-o§o

Moiji w misliej iMaitiue
Wyniki interpelacyi sen. Rottenstreicha
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 18. 2. (Sin) W  swoim czasie na 

jednem z posiedzeń budżetowej komisyi sena
ckiej poruszył sen. Rotenstreich (Kolo żyd.) 
sprawę nadużyć w intendanturze przemyskiej. 
Nadużycia polegały na tern, że udzielano do 
staw uprzywilejowanym ludziom, przyczem 
skarb państwa ponosił olbrzymie straty. Na 
dzisiejszem posiedzeniu senackiej komisyi bu
dżetowej oświadczył szef kontroli wojskowej 
gen. Górecki, że po przeprowadzeniu śledztwa 
okazało się, iż fakty podane przez sen. Roten- 
streicha były prawdziwe. W  toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że istotnie skarb państwa po
niósł znaczne szkody przyczem dzięki śledz
twu skarb został uchroniony przed dalszymi 
olbrzymiemi stratami Unieważniono cały sze
reg umów zawartych z poszczególnymi dostaw 
cami, m. in. z syndykatem zbożowym. W  spra 
wie tej zresztą toczy się w dalszym ciągu ener
giczne śledztwo.

Poseł Thon w Pińsku
Poseł Dr Thon bawił przez kilka dni w Piń 

sku w sprawach „Tarbuthu“.

Walita 5ii|iiMw w iBiłrri
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. 18 II. (D) Austryacki bank narodo 

w7}7, zarząd kolei i poczt wprowadzają z dniem 
1 marca walutę szylingową.

Stan zdrowia króla Jerzego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 18. II. (D) Z Londynu donoszą: 
Okazuje się obecnie, że stan zdrowia króla Je
rzego jesft poważniejszy aniżeli z początku 
przypuszczano. Zdaje się, że król zapadł na 
zapalenie płuc.

* • •

Londyn, 18. 2 PAT. W czoraj odbyło Się ponowne 
konsylium przy łożu króla. W  ciągu popołudnia w 
stanie zdrowia króla nie nastąpiła żadna zmiana.

Podróże dzieci królewskich
Londyn, 18. 2 PAT. Na wczorajszem  posiedzeniu 

izby gmin komandor Kennworthy (liberał), skie
rował do kanclerza skarbu Churchilla zapytanie*) 
czy (prawdą jest, że wydatki na podróż księcia I 
księżnej Yorku do Afryki wschodniej pokryte być 
mają z funduszów publicznych. Na pytanie to mini
ster odpowiedział, że jakkolwiek wizyta księstwa 
Yorku do Kenyi ma wielkie znaczenie dla intere
sów  ogólnopaństwowych, to jednakże nosić będzie 
charakter prywatny i teru różni się od  podróży k«- 
Walii, którą podejmuje państwo w  związku z celami 
polityeznemi. Wydatki więc na podróż księstwa 
Yorku nie obciążą skarbu państwa.

lalimi minima lnoila Oi ifo linii
Londyn. 18. 2 PAT. W pr o w a dzeni e do  i2hy lor-i 

dów‘ nowego para Anglii lorda Asquita miało cha
rakter niezwykły w dziejach izby lordów, mianowicie 
Asąuita należącego do stronnictwa liberalnego, 
wprowadzili lir. Beaucham® liberii! i hr. Balfour 
konserwatysta, a nie jak każe tradyCya, dfwóch przed 
stawicieli stronnictwa, do którego należy wprowa
dzony. Lord Balfour zrobił jednak ten wyjątek 8 
uwagi na węzły przyjaźni jakie łączą go z JłOwym 
parem.

Kimon PaM rim  i  Linfnie
Londyn, 18. 2 PAT. WOzoraj wieczorem w Alberf- 

hall, w obecności 8.000 słuchaczy odbył 9ię koncorJl 
Paderewskiego. W  loży królewskiej obecna był* 
królowa i ks. Walii. Król z powodu choroby nie 
m ógł przybyć na koncert. Przed koncertem och
mistrz dworu lord CTorher w imieniu królowej pro
si! posła Skirmunta, aby w antrakcie odwiedził Wra* 
z Paderewskim jej lożę.

Epidemia influenzy w Londynie
Londyn, 18. 2 PAT. W  wielu miejscowościach 

południowej Anglii szerzy się influenza, seCzegółBie 
w Londynie. Z pośród deputowanych do parlamentu 
na chorobę zapadło z górą 30 osób.

Rumunia zrywa z Niemcami
Berlin, 18. 2 PAT. Lokal Anaeiger donosi z Bal 

karesztu: Adeyerul odgłoaił wczoraj woporządzf- 
nie ministra skarbu do wszystkich władz, Wzywają
ce do zerwania stosunków z obywatelami państwd 
niemieckiego. Okręty wiozące towary ramwAskie dO 
Niemiec zostały odwołane.
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f o s ' DR. hiMiJ-i SOm m ERSTEIN. 
*

Warszawa, 17 lutego.
Raąd p. Jiiabskiugo przeżywał ciężkie chwile w 

DkintJinyin tygodniu. Zaczęło się od ministra pracy 
Sokala, który sprawę budowy nowego gmachu na 
pomieszczenie ministerstwa praCy i opieki społecz
nej uczynił na sejmowej komisyi budżetowej kwe- 
styą galuuetową i kwestyą zaufania. Mimo wyraźnej 
MpOwieJzi ministra, że zgłosi dymisyę komisya zna
jomą większością głosów, bo prawie że w iększością 
kiyalifikoWaną y3 g łosów  żądanie ministra odrzu
ciła A  dt. » były ciekawe incydenty. Referent bud- 
M t  ministerstwa pracy i opieki społecznej, ks. po- 
w ł Kaczyński, uzłonek stronnictwa chrześcijańskiej 
iłMDOcrccyl, oświadczył się za kredytem, żądanym 
p t ,» i ministra, a jego stronnictwo, najsilniejsza do
tychczas podpora gabinetu p. Grabskiego a zarazem 
Istronnictwo robotnicze, nie stanęło po stronie mi
nistra. A  „K oło  żydowskie" głosowało przeciwko mi- 
DdstlOWl jedynie z raCyi jego przynależności do 
(gaoineru p. Grabskiego.
- Minister Sokal Wyciągnął konsekwencye z wyniku 

głosowania i zgłosił dymisyę. Premier dymisyi nie 
|»r«yjął; licząc widocznie na kuluarową działalność 
p  KauZika przez czas do trzeciego Czytania.
? Na komisyi reform rojnycn większością Cbjeno- 
P l.kta  odrzucony został po przeprowadzeniu dysku
s j i  Cgdlłnej projekt rządowy o zniesienie serwitu
tów, a to  mtlńo energicznej postawy ministra reform 
łvlnych Kopczyńskiego, który do tego projektu 
przyw iązuje dużą wagę ze względu na wstępne sta- 
dyU.n do fealizaCyi ręformy rolnej. Prawica wyra- 
aiłfa,. idi dwuznacznie votum nieufności ministrowi, 
którego uważa za męża zaufania „W yzw olenia" i od 
którego spodziewa się niemiłych niesi] odzianek przy 
traktowaniu probletitu reformy rolnej

A  oto  dzieje się rzecz niezwykła. Ministra obalo
nego proez prawicę, jako moża zaufania .,W yzw ole
ni#" dobija „W ytwoleftle", domagając się, by ko- 
tilisjta1 nlt Czekalż na rządowy projekt reformy rol
nej który za dwa dni miał wpłynąć do sejmu, lecz 
i)y przystąpiła dó dyskusyl nad projektem posła 
Poniatowskiego. Praw ica przyłożyła czynnie rękę do 
t ej drugiej kompforrtitaCyi ministra „Zadyrygowahi" 
część swych członków, by się wstrzymali od g łoso
wania i dzięki tettlu wniosek „Wyz>* olenia" prze- 
fczeuł ż flitnisłer myślał chyba o przysłowiu: „Boże 
bhroń ńwlle od moich przyjaciół". Minister Kopczyń
ski Chce podjąć Walkę na plenum sejmu w oD-ronie 
fcwego projektu, ale Wynik da’ Się łatwo przewidzieć, 
VroBeC tego dWiifrontowego ataku na komisyi. Naj
bliższy minisler po faćhu minister rolnictwa Janicki 
mle miał więcej Szczęścia na posiedzeniu komisyi 
tfolnej \'r c*a9le obrad nad poprawkami senatu do 
-■USiS.wy o państwowej radzie rolniczej. Potrawki 
-te miały zasadnicze znaczenie, albowiem wbrew 11- 
chWnłe sejmowej usiłowały punkt ciężkości w spo

łecznej l-Ł-prezentacyi rolnictwa w radzie rolniczej 
od-sunąć od małej własności. Minisler rolnictwa sta
nął 11:1 stanowisku senatu mimo, że nie założył sprze
ciwu w sejmie przeciw odmiennym uchwałom. Ko- 
misya rolna większością g łosów  odrzuciła popraw 
ki senatu a temsamem zdezawuowała ministra w 
bądźcobądź ważnej kwestyi. Zdaje się. jednak, że 
incydent ten nie pociągnie za sobą żadnych na
stępstw.

Na tle znanego okólnika ministra spraw wewnętrz 
nych o  potrzebie zezwolenia władz administracyj
nych na odbywanie zgromadzeń poselskich, wybuchł 
groźny konflikt między sejmem a ministrem, a we
wnętrznie w  rządzie między ministrem Ratajskim a 
wicepremierem Thugutttm. Sejmowa komisya buo- 
żetowa przez usta mówców lewicy dobitnie przj’po- 
minała ministrowi pizepisy konstytucyi, a minister 
z dużem zakłopotaniem powoływał się po zwróceniu 
się w stronę swoich referentów na jakieś rzekomo o- 
bowiązujące przepisy carskiej Rosyi. I trudno zai
ste o  lepszą Satyrę polityczną, jak to postponowanie 
konstytucyi państwa polskiego na rzecz przepisu Za
borczych państw, które na właściwem terytoryum 
tychże państw już dawno przestały obowiązywać. 
Należy bowiem przypomnieć, że w  roku 1917 Kiereń- 
ski, jako dzierżyCiel władzy z rąk 1'ewolucyi po oba
leniu caratu Zniósł wszelkie przepisy carskiej Ro 
syi, krępujące swobody obywatelskie a Więc i prze
pisy', zawierające ograniczenia prawa o  zgromadze
niach Ale o tern zapomniał a może wogóle nie wie ■ 
minister Ratajski, który w  czasach przewrotu rewo
lucyjnego w Rosyi był jfszczc poddanym niemieckim. 
Konflikt na terenie sejmowym nie Zażegnany wybu
chnie całą mocą w  najbliższych dniach, w czasie 
dysknsyi nad wnioskiem nfegłym czterech klubów 
lewicy, w sprawie uchylenia wspomnianego okólni
ka ministra spraw wewnętrznych. Konflikt wewnę
trzny w Rządzie ujawnił głęboką różnicę Zapatry
wań; dzienniki doniosły o zgłoszeniu' dymisyi przez 
wicepremiera Thugutta.

Dalszym w kolei ministrów in statu demissionis 
był kierownik ministerstwa robót publicznych inż. 
Rybczyński. Nie przebrzmiały jeszcze echa dyskusyi

budżetuncj w czasie rozpraw ogólnych mul budże
tem. ministerstwa robót publicznych, które uju\vi“  
całe niedołęstwo tegoż resortu i w czasie 'yCh 
szereg m ów ców  domagał się ustąpienia minisóa. a 
tymczasem komisya robót publicznych pry.y referacie 
posła Posadzkiego w sprawie kredytów nu-ljorai yj- 
nych uchwaliła odnośne wnioski referenta wbrew 
stanowczemu sprzeciwowi nietylko resortow ego ‘ mU 
nistra, ale samego premiera. Go ma robić minister, 
nad którego sprzeciwem parlament przeszedł do po
rządku dziennego o tern nie Wie chyba tylko czło
nek gabinetu, który unika kontaktu z sejmem > uwa
ża się za mentora sejmu. A wkońcu dostał się guz 
ministrowi koleji.

Na ostatniem posiedzeniu komisyi komunikacyjnej 
minister Tyszka przedłożył sprawozdanie kolejowej 
gospodarki leśnej w okręgu dyrekcyi wileńskiej i ra
domskiej. Chodziło tu w pierw&zj m rzędzie o gospo
darkę znanego prezesa Landsberga. Sprawozdanie 
ujawniło caty szereg skandalicznych nadużyć, k tóre . 
skarb państwa przyprawiły O, miLonowe straty, 
(Minister zakończył swe sprawozdam ; oświadczeniem, 
że zrobił wszystko Co dic niego należało i domagał 
się (przyjęcia sprawozdania do  wiadomości, tyra-1 
czasem komisya komunikacyjna po przepro wadzeniu 
szczegółowej dyskuayi doszła do innego rezultatu I 
uchwaliła wezwać Rząd, by sprawę oddał prokura
torowi. Czyż można pomyśleć o silniejszym rOż- 
dźwięku między oświadczeniem członka Rządu, a u- 
chwałą reprezentacyi parlamentarnej? A  jeśli do
damy, żo przy rozpatrywaniu budżetu ministerstwa 
handlu i przemysłu okazało się, że poza pocztą 
wszystkie przedsiębiorstwa tego ministerstwa są de
ficytowe, że się już sypnć poczęły gre my na mini
stra Kiedronia. że w  międzyczasie badania podko- 
misyi w  sprawie nadużyć w głównym urzędzie ży
wnościowym każą spodziewać się ujawnienia nowej 
panamy pod okiem wysokich dostojników, że w  koń
cu sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa, składane na posiedzeniach komisyi budżetowej 
stały się w ostatnich Czasach tak nieprzyjemne dla 
Rządu, że premier na specyalnej kouiereucyi odby
tej u marszałka Sejmu z prezesem Najwyższej t ;by 
Kontroli i prezydyum komisyi budżetowej domagał 
się, by te sprawozdania przedkładane były wbrzód 
Rządowi —- stwierdzić można, 4e miniony tydeiefi 
był bardzo przykfy dla gabinetu p, Grabsk.eglo. O 
(lnlej idących następstwach trudilo mówić, wobec a- 
normalnych stosunków w Sejmie t łLządzie.

Curiosa prasowe.
Kgza(„Prasownicy*' angielscy a nas-. — Prawda o Wielkim Samotniku i małym koilku,

min przed Europą).
Zawsze sobie dodaję odwagi, nim przystąpić mo- | stwa. Ale taki Sleed, Wielki QISdem>lk«rz aił^elsSi, 

gę do swych — curiosów. Air dzisiaj mam szczęśli- którego pamiętniki są prawdlzlwym pdm-i.JKieBil Cfewa
wy dzień. Oto durnily jestem z roli dziennikarza — w 
Anglii. Bo u nas afera Stroński — Korfanty nie 
bardzo muc usposabia opinię do —  rob dzienniknr-

ły europejskiego mocarstwa prasy, byt sobie takim 
panem, że o jego łaskę Zabiegał] nietylko młołtJłro-
wie angielscy, ale i posłowie obcyeśh pufl&w, 0 *0

KRAKOWSKA OAIERYA
wob, które wystąpiły ze społeczności żydowskiej

iii

tóre wystąpiły ze społeczności żydowskiej 
w latach 1908— 1924 

X**M W M  1 .  PI.

is oioa.
Krakowie, syn 
zamieszkały ul.

RUR 1911
Jektfeiel AriuL, urodzony 1862 w 

Maryl Alfus, urzędnik bankowy,
Knentlonki 18.

Freida kitsitttter fatse Kiwota, nr. 1880 w Zadnic- 
tltówce pow. ErsłWułoczyaka, córka błp. Mojżesza 
1 JacłictJ, bez zajęcia, żarn. ul. Krowoderska 23.

Wilhelm Ban », nr. 1887 w Krakowie, syn Gustawa 
Gerswjtia i Pauliny z Hamburgerów, porucznik w. 
p., żatft. ul. Ktupntcza 14.

Chaja Blttńer, ur. 1898 W Krakowie, córka LsWie- 
go NYeinbergera i Giltli z Kubłów, żona przemysłow
ca, zam. tik. Krzywa 5.

h ś u  jtjlumenłeld, tir. 1861 w Zabłociu pow. Ży
wiec, córka Juliusza 1 Babety t  Rauchbergerów, pry
watna, zapi- uh Krowoderska 1. 12.

Bmntbne Llornki rg„r, ur. 1876 w Krakowie, syn 
A fe ł .łh n n i  Slissli Beiłi z Fendlerów, pianista, z-am. 
ni. Starowiślna 41,

Zygmunt FklOŻar, ur. 189.‘1 w Krakowie, syn To- 
biUSzn Izaaka i Antoniny z Aitoslandcrów, technik, 
t<uii w Płaszowie.

J .k ó b  Gelbt ur. 1900 we LwoWir, syn Chnji Gelb, 
fiu t tU^zry, tam ul., Bosackn (zakład gospodarczy).

Eucla Utnift, ur. 1884 w Częstochowie, córka Mar
kusa, i Antoniny z RoSetlstadlow, zfllll. Ul, Strasżew- 
•fc.egp 9.

fiflkua Hllibiann, uf. Is84 w Laekletn szli.Chec- 
fcietn pow. Tłumacz, syn Mojżesza i Tfckby t  Hbłde-

I rów, manipulant kanCelaryi wojskowej, zam. ul 
1 Grzegórzecka 59.

E *a  Hotlfifliler, uf. 1909 w Żukowicach pow. Tar
nów, córka Ciiaji Hollitnder, bez zajęcia, zam. u SS. 
FeiiCyanek.

Ffailla R, lift ml er. Uf. 1903 W ŻukOwiCuch poW. 
Tarnów, córka Chaji Hollander, bez zajęcia, zam. u 
SS. FeiiCyanek.

Estera Juskuwlcfc, ur. 1888 w Krakowie, córka 
Matli Joskowlcz, urzędniczka prywatna, zam. ul. 
Krakowska 13.

Helia KaPelner, ur. 1802 w Wietrzychowicach, pow. 
Dobrawu, córka Jakóbn i Ew y z Gelbów, bez zajęcia 
zatn. ul. Zielona 18.

Jóaet Kraus, ur. 1898 w Podgórzu, syn Kopia 
i Felgi ?. Herzogów, plutonowy w. p. zam. ul. Lw o
wska 11.

Allred Karol K roo, ur. 1895 w Krakowie syn Hir- 
scha i Reisel z Siegelów, Buchnij politechniki, zańi. 
ul. Anny 9.

Dr, Jan Norbert Kroo, ur. 1880 w Krakowie, syn 
Hirscha i Reisel z Siogelów, doktor filozofii, zam. ni. 
Anny 9.

Jfltłwlga Maryn KryżonowSka, ur. 1891 w Bu,za
Czu, córka Marka Kanfera i Cecylii z. Hefmanów, 
żona urzędnika podaikoWegj, zahi. ul. Szlak 68.

Jcraj Stefan Langi’od, ur. 1903 w Krakowie, syn 
Dra Bernarda i Michaliny z Ruckerów, słuchacz 
praw, zan.. ul. ł^afinelicka 9.

Michalina Lartgrod, ur. 1874 we LWowle córka ; 
Zygmunta RtSKera 1 Henrietty t Inglftudefów, żona 
adwokata, zam, ul, Karmelicka 9. '

Glttel Lewingef, ur. 1905 w W ęgrzcaćh pow. 
Wieliczka, córka Mendla i Racheli z Griingrassów. 
be* ziłjętfn, tam. ul. Warszawska 8.

Gt<*cl Mały, uf. 1900 w Sandomierzu, syn Szlamy

i Ryfki, fotograf, plutonowy # . p, sam. a l
cze 34.

Ernestyna Nu»sbaUM, ur. 19")0 W KopyoiyficmR
pow. Ilusiatyn, córka Zygmunta i CyrU i  PtittesOwt 
urzędniczka wojskowa, zam. ul. Długa 48.

Charlotta Fanczewlbz, ur. 1879 W Podjgórzb, ftidb 
Izydora i Hindy z Krlegerów, urzędnmsfta pi j  wul— , 
zam. X X II Rynek 8.

Marya Pańczewl®*, nr. 1877 W Pódgóra*, C&Aw 
Izydora i Hindy z Krlegerów, urzędniczka p i j  uahMl 
zam.' X X II Ryner 8.

Woli Josek Piwko, ur. 190! w ca pOdk
Kielce, syn Feigll Płwko, uczeń Slusartki, i d t .  -O 
Braci Albertów.

Lleba ItlmPel, ttfr 1895 w Krakowie, córka Ton „ f i  
i Sary z BuiterscliubzÓW, urzędniczka M k
ul. D ajw ór 21.

Laura Scheuer, ur. 1893 Kraków1*, eAtk* 
ze sza i Brajndli z Lippclow, słuchaCika 
zam. ul. Łobzowska 6,

Daniel Lelb S c h a u m , ur. 1869 w Kołomyi, syM 
Uszera i BinCi z SchouermanóW, kupi«b| JMB ok 
SebaStyanii 8.

Elżbieta gfhmclz, ur. 1904 w Babicath, ptłw. O- 
święcitn, córka Anny Schimlz, b»z żajęcia, jum  uk 
Smoleńsk 17.

Zofia Schneehaum, ur. ,1894 w CiężkoWiCacU, pow. 
(Ihtzanów. córka Dawida i Frajdy z FisCłtmtoÓw, 
bez zajęcia, zam. ul. Stolarska 0.

fgnacy Sussniunn, ur. 1892 w  M. dynicacb potw.
Drohobycz, syn Hcrscna i Cywli Bajli z Fmk«Mei 
nów, porucznik kancelaryjny, zam. ul. Krakowska 43 

Ryfka Szwareburg, ur. 1892 w PulaWach, córki 
Berka i Mnthli z. Rubinsteinów ckspedyentka skiepo 
wa/ zam, ul. Mazowiecka 62.
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jest tfU  następujący, 
.••co zi stosunkami- an- 

' ilią ,i'o;eaK ‘‘ jest .ila

.'powtórzę za pismami warszawsklcmi następującą 
!^nck<l<iic:

Najzuamienni?jszy zaś 
y. Kto cbznajom loity jest r

gielskiemi, temu wi.sdcńMi, , * u  „f u.ęgii 
] Wny d/icnn-ikarz Stecu. Olóż w przeciwieństwie 

do Pohfki, njtfcac *'-ii‘ l’j  rzą:ij:ące‘‘ niedostatecznie 
doceniają znaczenie prasy, w Anglii najnalural- 

r; liiejszą w świecie jest rzeczą, Że nawet minister, 
jeśli czegoś chco od takiego „prnSoWCa", jak p. 
Steed, sffłada mu sw oje uszanowanie, bywa u nie 

■* " g o  na jou i acl) itd. Kiedy więc dwa lata temu 
nowy nasz poseł objął swe urzędowanie w Lon
dynie zwrócono mu ze strony poważnej uwagę, 
Że powinien ,.bywać“ u Steeda. Ale nasz dyplo- 

.anata, przyzwyczajony w  kraju uważać dzienni* 
f • "tarza za istotę podrzędną, ani słyszeć nic chciał 

ł>y on, „wysoki dygnitarz" miał —.. najpiel w 
złożyć WiZytę - jakiemuś tam Steedowi! Tableau! 

Tak, tok inni są „prasowcy" w \nglii, a inni u 
IMS. Bo u nas ip. Korfanty uważa sztab redakcyjny 

ludzi", a*wóbec swoich ludzi jest się Dez
Ceremonii.

j łyuy jo ż  mowa o Korfantym, nie mogę sobie
J|0>iinM$vyiĆ przyjemności, by za łódzką „Republiką" 
jępowtedzłeć historyjkę o  Witosie i jego koziku. P. 
[łłfcós^m raorliwie się teraz odgraża p. Grabskiemu a 
M l  —raz kam jest milczkiem, więc posługuje się — 
. Óem. Ale poZWóilinty „Republice" mówić:

j , „Ustępnijta z drOgi: „idzie Jasiek bez wieś, kO- 
. u t u t i  za ptasi nr ...

A  kuwrk p Witosa, którą to rolę w tej chwili 
8|>ełnfa język (p. Kosydarskiego, jest ostry, nie 
j O J  Nie ciągnijcie g o  za ten ostry język, bo on 
ikipieso powie, co wie... A  wie — rany boskie! O- 

. ttjjeęibał wszystkie kopalnie i przedsiębiorstwa 
państwowe, wszęd óe coś pikantnego zobaczył — 
fi fcr<tz tyJwi duję do zrozumienia, co on za po- 

^ " |( t n i  jeszcze zza pazuchy wyciągnąć może.
NLes mordowany bojownik rąbie dalej: — Te- 

r wZ panie Korfanty, z panem pogadamy. Chodź 
pan W tanlacl Ą  jak to było z tą kopalnią w 
" U h “ "  'w i e ?

M t pas. Korfanty to także gracz i od pierw- 
pfin 1 roku tak zaraz się nie siropi.' Zresztą wie, 

;TKĆ.'nfe .Ud dj&beł straszny, jak sam się zapó-
—  ^ r i j  w i Qo więc „z mańki".
— No gadaj ban, co pan wiesz!

1 Ł-i T m  ta«n maczał ręce niech pan siedzi

Ai • p. Korfanty, jeszcze tem nie przestraszony 
g o  za język, choć p. Kosydarski go przed 

paze«trzega. Napierany p. Kosydarski'wresz- 
w jkrztusza ze siebie:
■ Będę m ówił o tem, jak przjjdzie pora... 

„T u  leży pies pochowany". A kiedyż to przyj 
tą. pora? Czy wtedy, gdy ostatecznie wyja- 

in i  Się, że anrbdcye „rządzące* p. Witosa nie 
będlą zaspokojone? A no, to w tej „porze" dowie
m y się jeszcze wielu ciekawych rzeczy. Pierwszy 

-ot akt zemsty Arytnana z W ierzchosławic wypad! 
o  efektownie..."

wie, ozy Sie dowiemy, Co tam było z tą ko 
iridbią W RoUz Linkowie, czy przyjdzie Pora... Bo 
feoońrwTażenie, że p. W itos i Korianty l o szczwane 

•iPaffntdiZa sdp narWćwnn koSzt^m rflooinżl)v nu

Wto

Lt* '• u .

■Pogodssą się napewno ljosztem chociażby na 
twej-efafcawości Już widzę, jak p. W itos zaciera rę- 
#e, ponieważ uda mu się wnet powalić najsmutniej 
Ófego i>on Kiszoia polskiej demokracyi ip. Thugut 
la którego słusznie oazwano „wielkim samotnikiem" 

familijnym gabinecie p. Grabskiego. Jaka jest rola 
go demokraty bez potrzeby ostatecznych konse- 

yi, tego ministra bez teki i bez wpływu, tego 
parłamentarzysty bez stronnictwa w gabinecie — tru
dno doprawdy odgadnąć Nawet nie wiele”  da się 
(powiedzieć czy konflikt jego z Ratajskim aoslarosta
tecznie zlikwidowanym. Przyznać jednak musimy, 
ifie w siporze z Ratajskim ma za sobą ęi ety li o — kon- 
btytucyę, ale też i opiinC uczciwej detnokrnCyi. Świad
czy  o tem „Głos Kuryera W ileńskiego", który w ten 

ocenia całą sprawę:
AJeŻ ponowie gdyby nie hulanie policyi, nie- 

prźyStępoość i samowola administracyi, gdyby 
nie nadmierne i tak często rzeczywiście niespra
wiedliwie i.akhidcne podatki i cały szereg szy- 

' bałt, zakazów, kar administracyjnych i innych 
' '  kwiatS.ów kresowych" obok kompletnego braku 

,lnpohoy?nia elementarnych potrzeb ludności w 
dfcłd.ńtiir optioki gospodarczej agrarnej, OŚ ,via- 
wrwej, odbudowy czy humanitarnej — to by 

- najOartieicj demagogiczne, najbardziej „antypań- 
*w Ow «" przemówienie nie miało posłuchu,' jak 
*ł» twiało w pierwszych latach powojennych.

zwycięży —  przyszłość i to bardzo 
Bo chodzi tu o sprawność, naszego apa-

tak się w świecie ugruntuje, iż żadne przej
ściowe perypetye domowe nie będą chwiały na
szą sytuacyą międzynarodową. Dziś wszakże 
pracujemy Wciąż jeSzCZe na zdobycie kredytu 
drogą zdawania egzaminu ze zdolności admini

stracyjnych, ' z talentów państwowych Pytanie, 
które dla nas nie istnieje: czy Polska potrafi 
się ostać i obronić? — stoi jeszcze na porządku 
dziennym światowym. Obchodzi ono Zwłaszcza 
naszych przyjaciół. Nie dać im puWodu do roz-

     -  -  -

czarowań, umacniać ich sympatye oraz płyiufCd 
z nich plany dzielną pracą własną, zgodą w®* 
wnętrzną i roztropnością polityczną — oto dros 
ga do zabezpieczenia Sobie Właściwego nuejSwal 
w tym niespokojnym, burzliwym nieuporzędojo 
wanym świecie. I

Ale czy p. Koskowsk! zdaje sobie oprawę, że po* 
luyślny wynik tego egzaminu zależy tauże od U4 
spokojenia Kresów i od wprowadzenia WTfaSak.L sf 
życie naszej konstytucyi. A n t

jwbi .r.JuJiujp.

owa Chamberlaina o Palestynie
(Według iekslu

Niedawno ogłosił rząd angielski białą, księ- j  
gd, która zawiera wywody ministra spraw za- j 
granicznych p. Ostena Chamberlaina na 32 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów w listopadzie !

1 24 r. w Rzymie. Wywody te są po raz pierw- 
t szy opublikowane. Odnośnie do Palestyny 

brzmi mowa Chamberlaina wedle ofieyałne- 
go dokumentu następująco:

Zarząd krajami mandatowymi natrafia tak 
na polityczne jak i techniczne problemy, w i 
szczególności zaś odnosi się to do inandalu i  

nad Palestyną. Od władzy mandatowej w Pa 
lestynie żąda się, by 

stworzyła siedzibę narodową dla ż j dów 
jakoteż by równocześnie rozwinęła wolny rząd 
w kraju. Chamberlain nie dziwi się przeto, że 
zarząd odnośnie do wykonania tych dwoeli 
zadań dal powód do skarg. Wychodziły te 
skargi z dwóch przeciwnych sobie stron, z któ 
rych każda kładła szczególną wagę na speł
nienie jednej zasady. Jeśli się weźmie pod 
uwagę istniejące w tej kwestyi problemy to 
powinna komisya wyrazić zadowolenie z tego 
zmysłu sprawiedliwości, jaki ujawnia się w

białej księgi).
zarządzie Palestyny. Odnośnie do uwag. kuni*  
syi o zarządzie Palestyny wywodził bty*yjst:i 
przedstawiciel, iż nie jest pewnym, czy kca&i- 
sya należycie oceniła wszystkie usiłowania 
zarządu w kierunku spełnienia ciężkich oboin. 
wiązków.

Również uwaga w sprawozdaniu, 
że imigrantom brak fachowego Wy

kształcenia
niema żadnego uzasadnienia. Rezultaty ży
dowskiej imigracyi w ostatnich czasach dają. 
powód do zupełnie innej opinii. Wysoki ko-, 
misarz Palestyny, z którym Chamberlain stoi 
w kontakcie doniósł mu, że znaczna część hni 
grantów rozporządza dostatecznym doświad
czeniem w pracy rolnej i że wieln imigrantów, 
dostosowuje się szybko do warunków rolni
czych, czego najlepszym dowodem jest szyb
kie i skuteczne tworzenie nowych żydowskich 
osiedli wiejskich w różnych częściach kiajut.

Po przemówieniu Chamberlaina zabzał głos 
markiz Teodcli, poczem Rada Ligi narodów, 
przyjęła sprawozdanie komisyi mandatowej! 
do wiadomości.

’ :staw£ o obywatelstwie palestyńskiem

psi— owfjo, o — egzamin przed — Europą. 
K  »  Jotpi wyoSk tagto flgpaatósw — »r» cr. aię senator 

w ..Kwywrzc Wftiaowwsikim" pisząc: 
f t ą r j id t  m a , - r i )  n fa n  *  |^ań»two paisŁie

Jak już donosiliśmy ma sekrelarz rządu palestyń
skiego sir Gibert Claylon przybyć w tych dniach do 
Palestyn}'. Clayton ma przywieźć ostateczny tekst 
ustawy o  obywatelstwie palestyńskiem z aproLatą 
Colonial Office z Londynu. Według „Haarec‘.‘ m ają 
na podstawie ustawy otrzym ać obywatelstwo pale
styńskie wszyscy otomańscy obywatele, zamieszkują
cy Palestynę jakoteż urodzeni w Palestynie. Afogą 
oni z powrotem otrzymać obywatelstwo tureckie, 
jeśli W przeciągu dwóch lat po ogłoszeniu usiawy 
zażądają tego. Również ci, którzy wnieśli przed dw o

ma laty certyfikaty w sprawie obywatelstwa do rztD 
du palestyńskiego i zamieszkują stale kraj, ’ ■» 
otrzymać obywatelstwo wszyscy, którzy przybyli po
tem clo kraju, mogą pod tymi warunkami otrzymać 
obywatelstwo; a) trzeba być od  trzech lat w kraju, sł 
co na jmniej od dwóch lal mieszkać w  nim, b) znać 
jeden z oficyalnych języków kraju (hebrajski, itń-
gielski, lub arabski), c) mieć zamiar stałego poby.lW.
I’ stawa przewiduje pełnomocnictwa dla wysokiego
komisarza w siptrawie zatwierdzenia lub odrzuCenw
podań o  przyznanie obywatelstwa.

-o§c  -

2000 dolarów na rzecz tow. 
„Hadass?’* w Palestynie

Ne^-Jork. (ŻAT) żona Feliksa Warburga 
w New Jorku przesiała tow. „Hadassa" (tow. ! 
dla walki z chorobami) w Palestynie 2000 do- j 
larów na cele sanitarno-hygieniczne. W  liście 
swoim p. Warburg zobowiązuje się przesyłać , 
tovt\ „Hadassa" 2000 dolarów każdego roku. 
Pani Warburg stoi na czele tow. „Hadassa" 
w Ameryce.

Królowa holenderska interesuje 
się uniwersytetem hebrajskim
Haga. (ŻA T .). Uniwersytet państwowy w Leyden 

obchodził kilka dni temu uroczystości 350-letniego 
istnienia. Z okazyi jubileuszu senat uniwersytecki 
obdarzył królowę Holandyi Wilhelminę tytułem „d o
ctor honoris causa". Na uroczystości byli obecni 
wszyscy profesorowie uniwersytetu jak również A l
bert Einstein, który W tym celu przybył speCyalnie 
do Leyden. K rólow a Wilhelmina zaszczyciła prof. 
Einsteina dłuższą rozmową, interesując się szczegól
nie kwestyą otwarcia Uniwersytetu Hebrajskiego W 
Jerozolimie.

Antysemic! niemieccy nie uzna
waj ą wyroków sądowych

Niedawno donosiliśmy o decyzyi Najwyższe 
go Trybunału Administracyjnego w Niem
czech w sprawie dymisyi burmistrza Spanda- 
wy (przedmieście Berlina) żyda, dr Hertza. 
Trybunał dymisyi dr Hertza nie zatwierdził, 
orzekając w motywach swoich, iż pochodze
nie żydowskie nie może być przeszkodą do 
piastowania urzędu burmistrza. Po ogłoszeniu 
wyroku Trybunału, większość reakcyjna ra

dy miejskiej w Spandawie zwołała nadzwy
czajne posiedzenie, na którem postanowiła 
wbrew orzeczeniu Trybunału Administracyj
nego, zażądać natychmiastowej dymisyi bur
mistrza dr Hertza. Jak iadomo, jedynym  
ważnym zarzutem antysemitów przeciwko dr 
Hertzowi jest jego żydowskie pochodzenie oraz 
przynależność do niemieckiej soc.-demokracyi.

Ostre represye przeciw studen- 
tom-faszystom w Rumun* i

Bukareszt. (Z AT.) Senat uniwersytecki postanowił
jednogłośnie pozbawić na zawsze prawa wykładu 
w uniwersytecie prof. Marinescu-Hatina, głó,vnegp 
spraWCę ostatniej demonstracyi antysemickiej na 
wydziale medycznym. Dwaj studenci wydiziału me
dycznego stracili prawo wstępu do wszystkich uni
wersytetów krajowych. Stowarzyszenie studentów 
wydiziału medycznego zostało na mocy rozporządze
nia władz, rozwiązane. Gmach uniwersytetu jest oto 
czony silnym kordonem policyi pieszej i konnej.

Przygotowania do konforancyk x|od- 
notzrn:ow«| orgaaizatyi syoalst. 

w Polsce
Biuro organizacyi syonistycznej w Warsza

wie czyni obecnie znaczne przygotowaniu do 
konferencyi zjednoczeniowej, która odbędzie 
się jak wiadomo, 1 mai ca br. w Warszawie. 
Koniereneya odbędzie się W jednej z  najwięk
szych sal w W arszaw ie/W eźm ie w nie,i udżifil 
około 400 delegatów ze wszystkich czterech! 
organizacyi. Centrala warszawska przesłała 
zaproszenia na konferencyę do wszystkich or
ganizacyi syońskich na świet je. Nie jest wy
kluczonym, że na konferencyę przybędą j&ko 
goście delegaci organizacyj syonistyeznycb *  
wielu krajów.
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KRONIKA.
Kraków, 19 lutego J

ZJAZD DELEGATÓW  STÓ W . „HECHA- 
LUC“ ZACH. MAŁOPOLSKI.

W  niedzielę, dnia 22t lutego o godzinie 10 
fnedpoł. odbędzie się w lokalu „Merkaz H a- 
#eirun‘‘ (Krakowska 41) Zjazd Chaluców z na 
Stępującym porządkiem dziennym: Zagajenie, 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 
I>yskusya nad planem przyszłej pracy: a) Pra 
jba kulturalna, b) Praca zawodowa, c) Praca 
jlKganizacyjna.
’ Ewentualne wybory władz stowarzyszenia.

W zyw a się wszystkie organizacye prowin
cjonalne (także dopiero się organizujące) o 
firyałanie delegatów.

Błp. Błp.

Erna Maschlerowa > \ 1 Erna Maschlerowa

- 0 - 0 -

•- —  W IECZÓR ŻYWEGO SŁOW A HEBRAJ
SKIEGO. Jak się dowiadujemy, wieczór ży- 
fWego słowa urządzony przez hebrajską szkolę 
[dramatyczną „Habima" w Krakowie odbędzie 
ttię nieodwołalnie w najbliższą niedzielę. Za
powiedź wieczorku instytucyi, cieszącej się 
ttłłfubną trądycyą, wywołała zrozumiałe zain
teresowanie wśród licznych rzesz miłośników 
twórczości hebrajskiej.

—  W IECZÓR POEZYI MŁODOHEBRAJ-  
SKIEJ W  PRZEKŁADACH. Staraniem zwią- 
2ku żydowskiej młodzieży akademickiej U. J. 
wPrzedświt-Haszachai “ odbędzie się w sobotę 
dnia 21 lutego br. o godzinie 7.30 wieczorem 
,W głównym budynku uniwersyteckim (II p., 
sala nr 66) wieczór poezyi młodohebrajskiej 
.w polskich przekładach Izaaka Deutsehera.

JW programie są także przekłady dotąd niedru 
kowane. Recytują art. dram. pp.: Holzer, H. 
Rakowerówna i R. Welnerowa. O twórczości 
j&iałika, Szlońskiego i Szohama będzie mówił 
jp. Lów, o U. C. Grinbergu — p. Deutseher.

—  POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY  
[WYZNANIOWEJ odbędzie się w niedzielę, 
Unia 22 bm. o godzinie 4-tej popołudniu w sali 
obiad Rady. Na porządku dziennym: Sprawa 
j|>r;tębwdowy rzeźni drobiu przy placu Nowym 
i  zaciągnięcie pożyczki 30,0u0 złotych na ten 
cel; wniosek sekcyi szpitalnej i skarbowej na 
zakupienie aparatu Roentgena dla szpitala ży
dowskiego; wniosek o wydzierżawienie łaźni 
gminnej przy ul. Szerokiej; zatwierdzenie w y- 
i)oru przełożonych synagogi „Kupa“ i „W yso
k ie j"; wybór delegatów do stowarzyszenia bi
blioteka „Ezra“; regulamin szpitalny (ciąg 
dalszy). Przy drzwiach zamkniętych, sprawy 
osobiste.
1 —  ZJAZD BUDOWNICZYCH. W  sobotę, , 
dnia 21 bm. odbędzie się w Krakowie V. zjazd 
delegatów zrzeszeń budowniczych i stowarzy- 

.szeń zawodowych przemysłowców budowla
nych w Polsce. Udział w zjeździe weźmie ró
wnież krakowska Izba budowniczych. Otwar
cie zjazdu nastąpi w sali Rady ,m. Krakowa 
o godzinie 5-tej popołudniu. Program obrad 
obejmuje: zagajenie przez prezesa Izby budo
wniczych L. Wojtyczkę, przemówienia powi
talne, wręczenie dyplomów honorowych za
służonym członkom krakowskiej Izby budów 
tiiczych oraz odczyt dra Bąkowskiego n. t. 
„Budownictwo ki akowskie w ciągu wieków"
Po krótkiej przerwie generalny sekretarz sta ■ 
lej delegaeyi p. St. Pronaszko z Warszawy 
złoży sprawozdanie z dotychczasowych prac 
delegaeyi, poczeiu .astąpią referaty: picz. Cha 
bielskiego z w arszawy o warunkach rozwoju 
przemysłu b u 1,winnego oraz prof. Romanow
skiego z Krakowa o nowym ustroju szkół prze 
myślowych. Dyplomy honorowe otrzymają 
prof. Władysław Ekielski, prof. Sławomir 
Odrzywolski i radca budownictwa Tadeusz 
Stryjeński.
: —  KIEDY OPRÓŻNIANE SĄ SKRZYNKI 
POCZTOW E? z  kół czytelników dochodzą 
nas słuszne skargi, że władze pocztowe zanie
chały od pewnego czasu podawania na skrzyń 
bach pocztowych godziny opróżnienia skrzy
nek. Wskazanem byłoby w interesie publiczno 
ści, a zwłaszcza sfer kupieckich i przemysło
wych, wznowienie tego jeszcze przedwojenne
go, a tak słusznego zwyczaju.

żona adwokata

zmarła dnia 17-go lutego 1925 roku 
po długich a ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się z domu przed- 
pogrzebowego cmentarza izr. we czwar
tek, dnia 19 lutego 1925 r. o godzinie 
3-ciej popoł. 0  czem zawiadamia

Stroskana Rodzina.

— N O W Y BUDYNEK DLA POLICYI. Jak
się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma 
być podjęta budowa nowego gmachu policyj
nego na pomieszczenie urzędu śledczego, roz
lokowanego dotąd w ciasnych ubikacyach 
„pod Telegrafem" przy ul. Kanoniczej. Pro
jektowany trzechpiętrowy budynek stanie 
na dziedzińcu koszar okręgowej komendy 
policyi przy ul. Siemiradzkiego. Nowy budy
nek będzie mieścił także kilkadziesiąt cel are- 
sztanckich.

— O D EZW Y KOMUNISTYCZNE. Organa 
policyi politycznej śledząc ruch komunistycz
ny w Krakowie i na prowincyi w okresie pro 
klamowanego „tygodnia komunistycznego" 
skonfiskowały pewną ilość odezw rozlepio
nych i kolportowanych w Krakowie i Tarno
wie. Odezwy pisane tuszem wielkimi literami 
zawierał}' żądanie zwolnienia posła Łańcuc
kiego, nawoływały do wstępowania w szere
gi komunistyczne rtd. Wszystkie te odezwy 
polieya zdarła z murów i wdrożyła dochodze
nia celem ujęcia agitatorów komunistycznych. 
Poza temi wypadkami tydzień komunistyczny 
minął bez echa.

— TRANSPORT W IĘ ŹN IÓ W  DO W IŚN I
CZA. Wczoraj w godzinach popołudniowych 
prowadzono przez ulice miasta większy tran
sport więźniów mających odsiadywać karę 
długoletniego więzienia w zakładzie karnym 
w Wiśniczu Byli to przeważnie przestępcy- 
w wieku od 20— 25 lat, skazani za różne zbro
dnie w krakowskim sądzie okręgowym. W ię
źniów —  złączonych za ręce łańcuchem eskor 
tował silny oddział straż}’ więziennej, uzbro
jonej w karabiny.

_  ZAM ACH SAM OBÓJCZY W  APTECE. W czo
raj wieczorem przybył do apteki przy ul. Krowoder
skiej Józet Stawowski (lat 25), pracownik technicz
ny W teatrze „Bagatela” , zamieszkały przy ul. Sta
szica 1. 12 i zażądał jodyny. Gdy farmaCeUtka na
lewała jodynę do flaszeczki, StaWowski wyrwał jej 
z ręki karafkę apteczną i szybko wypił większą ilość 
jodyny. Natychmiast zawezwano pogotowie ratunko
we, które desperata przewiozło na Słacyę pogoto
wia, gdzie przepłukano mu żołądek i oddano opiece 
domowej. Powód zamachu sam obójczego niewia
domy.

_  K R A D ZIE Ż  W Ó ZK A  RĘCZNEGO. Eulogiusz 
JamrOwa, stolarz, zamieszkały przy ul. Skwarnej 
6 doniósł, że dnia 13 bm-. skradziono mu z podwór
ca wózek ręczny czterokołowy, wartości 150 zł.

—  „M IŁOŚNIK SPORTU44. Areszt owano Jana 
Słomę, zamieszkałego przy ul. Skawińskiej 1. 12 za 
usiłowaną kradzież 24 sztuk koszulek sportowych 
na szkodę klubu sportowego „Legia” przy ul. Kre- 
merowskiej 9.

— PODRZU TEK. W  bramie domu przy ul. Zielo
nej ]. 23 znaleziono dnia 16 bm. pod drzwiami mie
szkania stróżki podrzucone dziecko płci męskiej, 
około 12 miesięcy liczące, ubrane w białą płócien
ną koszulkę. Dziecko oddano do żłóbka miejskiego, 
za matką wszczęto poszukiwania.

— ZN A L E ŹL I SIĘ- Policya komunikuje, że kilku 
ckłotpców, o których Zaginięciu doniesiono. Wróciło 
już do domu. Są to 5-letni Dawid Schiffer, 12-letni 
Julian Żychowski i 14-letni Henryk Thon.

właścicielka firmy Daniel Reiner

zmarta dnia 17-go lutego 1925 roku 
po długich a ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się z domu przed- 
pogrzebowego cmentarza izr. we czwar
tek, dnia 19 lutego 1925 r. o godzinie 
3-ciej popoł. 0  czem zawiadamia

Ferc&iial firmy Danitl

Z sali sadowej.
R O Z P R A W A PR A SO W A  M IĘD ZY 

KAMI.
WUBfiNŁL-

W czoraj odbyła się pirZed ławą przysięgłych W 
krakowskim sądzie okręgowym  rozprawa ptrsecłir 
Michałowi Hudemu, rolnikowi z Kuryłówki pMr. 
Leżajsk, oskarżonemu o obrazę cżei, popełnioną dra* 
kiem. W  piśmie „Przyjaciel ludu" z dnia 20 kWleMia 
1924 r. umieszczona była korospondenCya z Kały- 
łówki, podpisana przez oskarżonego i dwóch kongres 
wieśniaków, a zarzucająca wójtowi lej guW y An
drzejowi Jurczakowi szkodliwą działałnotić «da 
gminy i bratanie się z „katolikami” wyznania HVoj 
żeszowego oraz rozpuszczanie fałszywych WImW •  
Kółku rolniczem.

Oskarżony wyparł się autorstwa artykułu p n ą 
czem podał, Że podpis w gaZeOie brzmiał „ l . l ł t a y ,  
podczas gdy on pisze się „Hudy” . Duaaj inni w a 
śniący podpisani pod artykułem wetBog 
skarżyciela prywatnego wójta Jurczaka 
są mu znani, wobec czego wytoczył 
przeciw Hudemu. Trybunał odrzucił 
ny o przesłuchanie odpowiedzialnego 
„Przyjaciela Ludu” i o  dopuszceznie 
nośnego rękopisu. Sędziowie przysięg i 
potwierdzili winę oskarżonego zaś 5 głoMMf 4 
wiedzieli „nie” ; wobec braku przepisanej e iĘ a n a  
ści g łosów  (8) trybunał ogłosił Wyrok 
Hudego od  winy i kary.

Przewodniczył sso świądrowsiri, 
dr Kaczmarski i sso. Lizak, oskarżyouAa 
go zastępował ad-w. dr Abrahamer, bcuofł 
nego adw. dr Schiff. |

Odezwa de P . T . M l

KUPON Nr. 4
dla konkursu „Ł A M IG Ł Ó W K I**

Nowego Dziennika.

Ponieważ w programie Nocy OryentalOaf 
świtu” przewidziany jest między itmamł

KOROWÓD WSCHODU, 
który z uderzeniem 12 godz. wśród 
zyki wkroczy na salę, poprzedzany przez 
rydwan Tutankan.ena, uprasza się PT. Paula, d |  
—  dla należytego ugrupowania malowniczej rew ii •— 
zechciały łaskawie podać anonimowo do wia 
sekretaryatu (Stradom 15 lub telef. Nr. 
od godz. 3—4 pop.) rodzaj kosytumów, 
się na zabawę wybierają.

Oczekujemy poparcia naszej imtOyaływy i  ły 
ch i cii odpowiedzi na niniejszy apel.

Komitet „R . O.4*

REPET 'U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH!
TEA TR IM. J. SŁOW ACKIEGO

Czwartek: Ludka” .
Piątek; „Ludka .

BA G A TELA
Czwartek: „W  sieci” .
Piątek: „W  sieci” .

TEA TR OPERETKA „NOWOŚCI”
Czwartek: pop. „Zaklęte trzewiczki” ; wieCZ. Teatr, 

zamknięty.
Piątek: pop. „Zaklęte trzewiczki” ; wieCZ. TeitT 

zamknięty.
RE PE R TU A R  KIN KRAKOW SKICH

W A R S Z A W A : „Jaką żona być niepoWinna” . Dra
mat współczesny w  7 aktach oraz. „ZamaakoWaOa 
tancerka". Sztuka filrtluwa w 5-ciu aktach.

UCIECHA: „W yspa Zaginionych okrętów” . Dra
mat senzacyjny w 8-miu aktach. Całość.

NOWOŚCI: „Jeszcze wyżej” . Senzacyjny
z Haroldem Lloydem w roli głównej.

W AN DA: „Apaszka w jedwabiach” . Dramat Sea 
zacyjny w 8-miu aktach z Priscillą Dean w  roM gL

SZTUKA: „Niebezpieczny wiek” . Senzacyjny Afat; 
mat salonowy w 7 aktach. i

RLD U TA; „Dom, w którym zamarł śmiech” . Dla*: 
mat życiowy w 8-miu aktach oraz „Herakles —  U la  
granaty i dziewczyna” . Komedya w 2 aktach.
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„NO W Y DZIEN NIK", piątek 20 lutego Nr.

ker>ertu^f radiowy na dziś
Czwartek, 19 lutego.

W IE D E Ń : (fala) 530) godz. 11— 12.50 koncert; 
itkiO;—18 koncert; 18.10 wieczór Sonat; 20 koncert 
Wljętfeńskiej orkiestry symfonicznej. W  programie 
Repjłuwcn: uwertura z „PrometheuSa" i „Czwarta 
sy$n'foma“ : Bach; Suita H-mol z fletem; Weber: u- 
Wjf tura z oiuego Strzelca".

MONACHIUM (4S5) godz. 16.30—17‘30 koncert 
kwartetu kameralnego Anny Rosenberger: 1930 lek- 
cyii. ,.Ui:pe: anto. 20—21 koncert.

LIlSK: godz. 12 koncert; 16"20—18 koncert;
2015 koncert.

MONASTYR (Munster 480): godz. 20'30 wieczór 
friyśni.

BERLIN : (430 i 505) godz. 16— 18 muzyka do 
tańca; 20 anegdoty o  muzykach; 20‘30 urozmaicony 
wioCjZÓr koncertowy: pieśni i wyjątki z oper; 22— 
24 'muzyka do tańca.

FRANK FU R l : (470) godz. 20 3—21‘30 rosyjski,^, 
pieśni ludowe i romanse, 22—23 Wieczór operowy.

ZURYCH : (515 godz 20‘15 wieczór pieśni alpej-

|»Z¥M: (495) godz. 20'35 i 21‘05 koncert; 2230— 
SB muzyka do tańca.
1 "'ifóteftYlU (1780) godz. i3 ‘30 koncert orkiestry cy* 
gaAsklej; 17‘45 i 22 koncert. Wieża Elffel (2600) godz 
19- 10’55 koncert.

Zarząd To w. Nadzśeia"
K r u p a  W  Krakowie feawiadamia, że

I
odbędzie się w piątek. dm\i ‘ r'-gq lutego bi. 
o godzinie 6-tej wieczorem, w sałi B. O. N. U. 
przy ulicy Tomasza 9, II. p.

Ną raty fortepiany
RABA fiAST,, Kraków, ulica ów. Anny L. 3.

Z EKRANU,

leszcze wyłe]
rw -• , (KINOTEATR „NOWOŚCI4)
- Film ten mk nadzwyczajne znaczenie dla 
WMYźtRIch ludzi —  łysych. Doprawdy nie 

sobie z posiadaczy łysiny, bo w domu 
IMwkttonego nie mówi się o sznurze. Ale Wre 
JBcię dowiedziałem się, że i łysina może się na 
M  jmyda.i pouczył mnie o tern Harald 

.-fEjipMi który Ukywając jakiegoś pana jak lu- 
m  poprawił sobie Lujną swą czuprynę.
V R  J M  m a n ą  ten film także peanem na 
a e ić  miłości. Oto Harald Lloyd, by posiąść 
Mtce I Igfcę pięknej dziewicy Wdrapał się na 

^ (p ię t r o  nowojorskiego drapacza chmur, H i- 
jtu tfu  rt&m nie opowiada co Się stało o jakieś 

“  lat pótfnid. gdy już przyzwyczaił się do 
■rczęściu. Nie posądzajcie mnie tylko o

MILI Da n DZ I. OSKAR STERNSCHUSS
Kolouln nad Renem 1’ zcsżów Hamburg

zaręczeni 1920. s-ao

W  Chątnisza Asar ^b’Szwat oabyły się w 
Gorjicacti zaręczyny p. Mirjam Kannerówny 
z p. Abrahamem J. Freudem. w tet

Z  l.ralUu

tptrmłzm, ponieważ lekkomyślnie wV- 
■ I 5 lat, by się przekonać o war- 

—  małżeńrtwfl, W iem  bowiem dobrze. 
że zaraz po ślubić spada szczęśliwy żon k os 
*  24ntego p Pętla niebotycznych swych nadziei

' f k i J w  ó sTcĄ Scia.
, Ale wiem tdł, że flim ten jest najełekaw- 

'Tttyin filmem koiniczn/m, jaki udało mi się 
ttldMed w mj’m niedługim okresie sprawo- 

■ ife w ty  filmowego. Boże! Zdradź mi tajemni-  
hUmoru amerykańskiego, a będę szczęśli

wym człow iekiem! Humor ten rie jest w każ- 
...iCfSw fakib przedrzeźnianiem bliźnich, nie za 
,; więra.w sobie ani odrobiny okrucieństwa. Nie 

^ U ła  wykrzywionymi butasami a la Chaplin 
m l łobureryą a la Maks Linder. Jest ho morem 
rtaj większego ukrobaty świata —  Haralda 
Lloyda! Ileż tam bajecznych pomysłów, ileż 

...Wspaniałych konceptów, które umożliwiają 
nam obcowanie z kawałami akrobatycznymi. 

/(Nie jest tr tylko Harry Peel tylko Harry Peel 
L ^ u s  artysta o wielkiej i prawdziwej vłs co-

aica.
Ale ezy naprawdę wvdrapałeś się panie Ila-

* raldżie na 24 piętro? I to dla kobietj? Nie, to 
jest najsmutniejszy Twój dowcip, którego ja, 
jako zaprzysiężony wróg kobiet przebaczyć ci

• hie mpgf. Moassi.

I NADESŁANE.
♦

i
1 Ik  twkryką tą radaWaya ala o i w l a w . ♦

a

.p /
n 'Cfcy istnieje przesilenie we współczesnej 

literaturze żydowskiej* ??
v';-) : , r pod ty nr tytułem wygłosi

red. Dr. M. Kanffer
w sobotę, dnia 21 lutego o godż. 7 wieczór 

w sali łtahału (Krakowska 41)

re f ir t ł  połenony z dyskusya
Tow. Miłośników Sztuki żyd.

w* TT^olrAwńn,

WIEC PROTESTUJĄCY AKĄDEM IKÓW  ŻY  
DOW&kiCH W E  W ILN IE odbył się w  n.cdzielę, 
dnia 9 bln. Wiec miał na celu wyrażenie pcotestu 
przeciwko po,.lSuwieniu studentów żydowskich pra
wą głosu na zjeździe akademickim który odbędzie 
się ws. Wilnie dnia 21 bln.

O ŻYW IO N A Ł Ż iA łA L N O śC  „T A flB U T U 41. W 
przeciągu ostatnich dwóch iBiesięCy zalegalizowały 
władze 34 oddziałów Tarbutu w różnych miastach i 
miasteczkach. — W  ubiegłym tygodniu .ozpoczął 
Się W Pińsku tydzień „Tarbutu ze Współudziałem 
posła dra Ozya-ja Thona i M. Gordona. Odczyty p o 
sła litom , wywołały wił Ikie zainteresowanie'. Zbiór- 
ka pieniężna d ila  pumyślhe wyniki.

PRZED  C Z W A R T Ą  KONFERENOYĄ „M IZFA  
GHI“ W POLSCE. Czwal U konfereneya .krajowa 
„Mizrachi w .P olsce, która zbierze się ia kilka dni 
»y,wołała wielkie Zainteresowanie WŚlod ortodokśyi. 
W, kpnfel.encyi weźmie udział okoto 300 delegatów. 
•Ważne miejsce W obradarn zajmie kwestya tłetlia- 
lueu i robotnika „Mizrachi". Z Erec Izfael przybę
dzie na konferencyę rabin Z. Gołd z Ameryki, który 
ostatnio osiadł na stałe w Palestynie,

L łslB  JA P E E ,. znany poeta palestyn3ki i Wysłan
nik. „Keren Hśjfcssudu" baWl ObeCnie w Lodzi, 
gdzie rozpoczęto wielką akcyę na rzecz funduszu 
odbudowy.

P IE R W 8 0  if ZJA ZD  RZEM IEŚLNIKÓW  W 0- 
BRĘGU WOŁYŃSKIM . W Lucku otwaPto W ubie
głą niedzielę pierwszy zjazd rzełn eślników. W  zje- 
edzie wziało udział 58 delegatów rcpręZePtująCyeh 
20 mlą.t. WTadze reprezentowali.,na zjaździe przed 
staWioiel wojewódziyva, starostwa, izby s\arboW’ej 
i ministerstwa handlu. Zjazd wyraził protest przeciw. 
k.o projektowi o  cechach i postanowił wysiać dglega- 
cyę rękodzielników du Ameryki wraz z delegatami 
światowej konfereucyl pomocy, którzy mają WV- 
Stątpić przeciwko akcyi filantl opjjnej wśród rzetflie 1 
ników a za .akcyą konstruktywnej pomocy.

Zm M M ,
O F IA R Y  PO GRO M ÓW  O T R ZYM U JĄ  Z 

P O W P u T E M  S W E  Ż N A C Y O N A L IŻ O W a - 
NE NIERUCHOMOŚCI. Sąd Najwyższy w 
Odessie ogłosił orzecżfenie, na ihocy które 
go wszystkie lokale i domy zhacyonalizowa 
rtfe W sWolfh czasie przez władze z powodu 
opu-szczeilia właścicieli, przyWfócońe zosta 
ją prawnym właścicielom o de należały do 
ofiar pogrohlów. Powyższe postanowienie 
Sądu NajWyżSzegó posiada Widlkie znacze
nie dla. wielu tysięcy wychodźców-, którzy 
Tin wieloletniej nieobecności w Odesie, o -  
frzymują możność powrótu Ota* uzyskania 
swych utraconych nleftlchomuści,

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE, 
n o w y  m e m o r y a l  a r a b ó w  p a l e s t y ń 

s k i c h  DO L lG l NARODÓW . Dziennik arabbkl „El 
Jartbuk', wychodzący w Hajlie, ilbrtosi, nacyona- 
listyczna egzekutywa arabski- w Palestynie opraco
wuje obecnie drugi meliloryał, ktufy przesiany Zo
stania w najbliższym czasie do Ligi Narodów. Me- 
moryał, wed’ ug dziennika „ t l  Jarmuk>‘ zawierać 
będzie krytykę Ittowy W ysokiego Komisarza, Sir 
Herberta Samuela pized Komisyą Mandatową Ligi 
N arodów  oraz przedstawi szereg Skarg frzeCiW rzą- 
rtnwj TvilA3łvr»SkipTnu.

P r z e p ę d  k o i p ó ć w A ł

sprawie ożywień .a ruchu 
budowlanego

Jak vdadomo z inicyatyivy Związku PóŁÓ' 
mysłowców w Krakowie, w Ministerstw**! 
Przemysłu i Handlu 12 bm. odbyła się kon- 
ftreneya w sprawie ożywienia ruchu budon 
wlanego. Z ramienia Związku Przemysłowe 
ców w Krakowie oprócz Delegatury w W a f( 
szawie, brali w niej udział reprezentanci 
przemysłu ceramicznego Zachodniej M ało

polski, którzy przedstawili następujące pv-t 
stulały: 1) Należy spowodować PKO '§  
Bank Polski do wydatniejszego popleratdrf 
zabiegów kredytowych przemysłu ceramićM 
nego, a w szczególności liberalnego traktom 
wania tychże zabiegów przez przyjmować 
nie weksli firm, tylko z żyrem banków, luli 
jeżeli chodzi o PKO na zasadzie lisrów gyojj 
rancyinych bankpw. / .  r

2) Należy spowodować Bar.k Gospodara 
stwa Krajowego, do możliwdt szybkiego} 
przystąpienia oo udzielenia kredytów inWe*

stycyjnych, długoterminowych, hipvteężńi«| 
ząbezpięczonych. 5

3) Należv zastosować maksymalną taryu 
fę ulgową na frachty ną miał.

Postawiony ’ -niosek o 20 procehtowd 
iniżenie dotyr-li"rasowej taryfy na miał i 
Węgiel okazałNię nieaktualny, gdyż Min." K o  
lei, ze względu na brdk póklycia SWCgO 
budżetu nie da się spowodować do tak u .10 
ko idących ulg.
1 4] Należy zwołać konferetteyę producent 
tów maszym ceglarskich i właścicieli ee* 
glelń dla ustalenia, które naszyny sa W kr# 
ju wyrabiane i w jakiej kwalifikatyi, a tw 

elem ewent, zastosowania daleko ulącycfa! 
ulg celnych.

Pozetem , czy nili delegaci Związku . star»“ 
"Ma, cek-m ■ wołynięćia ha M . S. W ojsk, tr- 
•by zapotrzebowanie swoje porozkładało 
między przemysł ceramiczny równe ląrtfrnfb 
W poszczególnych dzielnicach. Siwrettłeonw 
również, że zdolność produkcyjna ęfejiii m Ay 
Polsce zapewnia pokrycie wsT-elltieko^ zapo 
frztbowania, tak dla celów budów rz-Up- 
wych, jakoteż ruchu budowlanego -pryyąt- 
iłego i to bez konieczności wielkich - wkła
dów inwestycyjnych, a jedynie pffcy Afemo- 
cy kredytowej na puszczenie w rifch fa
bryk i udzielenia potrzebnego k a p i t a ł u ,0 -  
brotowego. Co do kredytów budowląji,ych,- 
można spodzioWać śie wzmożenia si* ich, 
po. otrzymaniu pożyczki zagranicznej, z której 
znaczna suma, ma bvć przeznaczona nM1 ten 
cel. WszeTkie Wygłoszone Wniośltl rtiuj <iji"bVć 
przedłożone przez 'Ministerstwo P ,. i H.UŁ0rVa'  
torowi posiedzenia, puśłowi RoniockitsiiłU, cć- 
lem przedłożenia ich v. Odnośnej Kom isył'Sej
mowej,. • ’ *•

Informacyjnie podajemy ponadto, że Mini
sterstwo Rob. Fubl. ma obszerny pluri^HsapO- 
trzebot ania arl) kulów btidrtwlarlych, któfy 
początkowe oblirzouy był na 900,000,000* sżt. 
cegieł, potem jetlrak zredukowano go -im* 18(i 
milionów szt.

Interwencya w Banku Gospodarstw i Krajo
wego odniosła len sknlok, że Bank ten przy
rzekł kredyt ryilttsnwy dal cegielń.

Dodajemy ponadto, iż miasto WarsaaWa 
przystąpiło do budows ee.gIWńl rablieżoneł ha 

. proclukcyę 50,000.009 szl. cegieł roczhle. Min. 
Rob.. Bubl dało na ten cci odpó\\ ledul teren. 
Pożądaneln łtyloby bardzo by i Magistrat tnia 
sta Krakowa Zechciał naśladować ten pr«ty- 
kiad.

* n o-—
FlNAlłSB

' M PLYti Y Ż DANIN T MflNOPOLI W' STYCZ
NI tf. Preliffilt.ari blidżot-owy na styeżeń hr. lirze- 
Widy Wał wpływ z danin 1 monopoli państwowych 
W sumie 101 mtlj. zł. W raacźywistości w miesiącu 
styczniu wpłynęło .108.122.173 zi w czem (.w ha\via- 
SaCh kwoty preliminowane): 38.7 n.ilj. zł- (41.7) % 
lodatków bezpośrednich, 9.7 milj, zł (7.2  ̂ z pudat

ków pośrednich, 32.5 milj. zł (20j Z Ceł 1 8.7 itlllj. 
zł (7.5) z opłat rtelnpióWych.

Z monopoli państwowych Wpłynęło 18.7 thilj. zł, 
przyczem monopol spirytusowy prócz wpłaconychl
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J 2  milj. zł sprzedał 1,400.000 litrów spirytusu na 
1 2  milj. zł, z czego na kredyt 3.2 milj. zł. resztę 
łaś posiaCa jeSZCze w swoich kasach. Wpływ wszy- 
MUch należności przewyższy preliminowaną za sty- 
M .  sumę 24.5 milj. zł.

Z giełdy krakowskiej.
Kranów, 18 lutego. 

Nr, giełdzie akCyj tendencya nieco mocniejsza. Na 
pogiełdaSu płacono za Jaworzno setki 15, drobne 
16 (»  25) l ó  15.75, Len 0.42, Gazy zacn 4.

Waluty N. Jork 5.20 i pół, Londyn 25—25.05, Pa- 
jyz  27.70, Praga 15.-0— 15.52, Wiedeń 7.33.
M ty ib a n k o w e , iianaiowe ii przem*

F sM ti B a r ' t-rzcm. -VII 
Bank HI p o t .  .n y  
Bani. 'tal*pol*k 
Ziamaki Bank Kredyt. 
B ev*ieekny Bank Kred. 
~  ‘ Komercyalny I—IV

: Z v .  S p . Z a rob k ow .

T r i t t i a k c y e

18 II. 17 II.

0*43

0-35 -0 -8 7  
008

1100

'.4-20-14-80

0-83

1-40
17-80

1-4,0 -1-94 
060

6 -4 1 -0  4 2

«8k
016—0-18

10-75

14-00-14 25 
0-70 

0-83 -  0 85

0-71 

17 00

1-95 
0-65 -0-67

0-30

C-2S-0-30

1-05—1-10 
5-30 -5-yO 
b-za—b‘3u 

1-bO
0-64
0-z4

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

K ra k ów , 19 lutego 
W czoraj wieczorem około godziny 8 samochód 

stanowiący własność p. W ołkowskiego, właściciela 
„E sp la n a d y w la C a ł z dworca kolejowego, kierując 
się ku ul. św. Gertrudy Jo hotelu „Metrofk>l“ , 
gdzie miała się odbyć uroczystość weselna jednego 
z krakowskich kelnerów. Towarzystwo, znajdujące 
się w aucie, bawiło się doskonale. Nagle, u wylotu 
ulicy Kopernika, skutkiem nieuwagi szofera Józe
fa Bąkowskiego, auto dostało się pomlędży dwa 
wozy tramwajowe linii nr. 5, jadące w  przeciwległe 
strony. Skutki zderzenia były straszne. Wszystkie 
osoby znajdujące się w samochodzie odniosły cięższe 
lub lżejsze kontuzye, jedynie tylko 19-letnia pasa

żerka Apolonia Gąsiorek, w yszła bez szwanku I tak 
Szofer Bąkowski doznał wstrząsu nerWOwrgo o r iz  
odniósł dużą ranę w głowę, Andrzej Czernecki (Lu
bicz 5) został ranny w okolicę prawego oka, Adolf 
Muszyński doznał ciężkich obrażeń na całem ciele. 
Najcięższy jest stan piątego paSażcra, współwłaści
ciela restauraCyi kolejowej p. Nowaka, który Wsku
tek odniesionych ran, głównie zaś skutkiem żs la • 
mania kości czulowej stracił pł-zytomność.

Wszystkich rannych opatrzyło pogotowie ratun
ków . Nowaka przewieziono do kliniki chii urg>Cł- 
nej, gdzie bezzwłocznie przystąpiono do operacji.

Nieprzebrane tłumy ludizi gromadziły się Bu 
miejscu wypadku.

Mordy polityczne w Bułgaryi mnożą się!
N t U  I o w .  H andh — 0 42
u ju d i. Sp. Jtkc. , lm p  .
Tfca. Ł_i"ł4ag. Ja ’1 ,-n ick . —  0.90
1 -W. BL1_ B racia ho in iccy ]
-P o la k i  G lo b 1- 
& * g iu g a  Polaka 
Z ie le n ie w s k i 1— IV 
H . Cefciulaki P ozn ać 
P a row ozy  i — Y.
„A ttto m o io r*  la b r.ta m och ,
- l e m ie s z *  lu br.m asz  toin . 
au od ize jew sk ie  Z » k ł. (i. n.
„ ir /u b .n ia *  żel. '
Zakłady ałuwuic | . ucisk1,
„ l - ó t k a "  tabryku ce in en  u 
k-J iuzań  jk ia Z a k . G or. Łj. A .
^ ie p e g e *  T u w .d la p r z .g ó i. 
k o lsk a  Malta
, ,  o k u u e *  M aft. Sp. akc. o ż 2
, u . . o s "  T . A .
,  t r u g ' P izem . u rzew n yt.
, m u..' i ow sz . sak i. bud. 
t y Ł .y k a t  k oszy k .K ra k ów  
łu b r .  p rzet. U. w  'iiz e b im  
,A z o t “ i - l V .  0*22
9 M en elu . m ia"
, u i a - u a" l - i .e m y s ł  spity .. 1 0 8 — 1.15
F ulu. cu k ru  \. C u u d o .o w it  5*00 —5*u5
e e u u k i u B  C h y b ie  i. C 4 0 —0’ .u
A . triaseck,
k a b i . porcut. w Ć m ielów  ił 0*72
p u e k .., w  Mieiszy l-iv  O1-4
6. w. MiemojowDai 
F *b r . kapeiuazy w My Sit u 

u i e i u k  K k t s z a a t k k  -Ą o n i a  I I ,  a .  m .  (P A i)
Cytry w z , e . j cii. u o im y  isiunow ż je d n . tm nz. o-10ł/2
bvtt> i i o t e ------------------- p oży czk a  złota b-,.0 m ilion ów  tu
•— —  ^ ozyczku  u tn a iow a O.C 4

v 4 . i i .  x eifciu Liitaz. z6"u7— hoia n ay ii ua -iz . 208*15 
L o n d y n  tranz. z f7 2  M ow y uork u a n z . 51 1 — P a r / /  
U a a z .ż te u  Praga tnu iz  l o c k —  Ł zw ajcaryu  tranz. k9*7u 
>  e u u  tran . c 2 » —  w loch y  Uanz. 2t '3u  

l u M O a  u a r k k a w ł l u  z  d n i a  1 8  t » . rn . t,PA tj. 
, l ą u  v y lry  w z ie iy c li. b a n k  u.aiupotuki Kraków
—  -  i auk r izem y ta ow p  l w ó w  u"43 Bank /.w . . p
Mar. l uznań ii) 00 P u ls e"e5--------------W iiu U.lu —
cu k ie i-  w a ieza w a  4 - » 0 -------—  ceg ie im u  * » - . » ---------
Lraua z"40 i nr u w ozy u"8l — — —  Z a w ierc ie  24-uO
x.et iuga 0"Zu Polaka imHaOiO Siła i oWiaiłu 9‘4t>-----
V £ a u k  » w  6 -t>9 iU u a ciio w /u e  Ż ' t z  — . P ocisk
żarlem oW ski lz '4 0 z y  la iu ó w  14'ou C u od orów  ,60

b w tn r , 18. 2  P A T . G iełda  a k cy j. B a n k  h ip ot. 0.63, 
hanik p iz e m . 0.42— 0.41, b a n k  n ia łop . U.3o, uan b  
zieu ikki k red. 0.17, nam  p o w sz . kred. 0 .0 / i p ó ł  d o  
04)8, b a n k  zw . s|p.zarohk. 11, b r o w a r y  11.2u— 11.25, 
C łio t ło r o w  5.30— 5.35, C h y b i 6.20, Ć m ie lów  0 .64 -- 
L o k o m o t y w y  0.60— 0.62, G a zo lin a  2 — 2.05, N ie m o - 
jo w J k i 0.75, O jk u s  2.60 -2 .8 5 , P a r o w o z y  0.87, N afta  
0.65, T o w . bu d . 0.35, R a k sz a w a  2.16, S o le  p o ta s  5.95, 
źŁUilenaeWski 14.70— 14A o. T o h a n  0.40.

. d l a i d e  w i a s a t e l i a  u  d n i a  18 Ł .  na. (P A T ) 
B a w i s y .  i i .d e id a m  28490 Z a grzeb  i B elgrad. 1155 
B a r . , h t rukaela 3624 B ndapasz 5775 B ukareszt 
8 b i v unia 10880 K op en h ag a  12680 L on d y n  338500
A l lUuO Jkadyolan 2914 JSow..Jork 70555 P a ry /

..^a 2108 S oL a  u l3  S ztok h olm  i9li90 W arszaw a 
13-. ■.■.,--10766 Z u r y c h  id la b  C olary  70460 B elgijakic 
Sofc bu łgarsk i*  498 tiunakie 12486 m arki n iam ieckiu  
18706 angia lak ie 3367, U fran cu sk ie  3755 h olen dersk ie

28 i ,0  w łosku i 2 M 5  ju g os łow isn a k ie  1150 n orw esk ie  
0 p o lsk ie  43550— la o /U  ru m u ń sk ie  >»1 szw edzk ie  

18876 szw k jcaz  >k« 43346 h iszp ań sk ie  9940 czesk ie  
t X j8 z w ęg iersk ie  9710 tu reck ie  u6766.

r- s p e r i  t e k S t y i a e .  A i_au. renta kor. 4 '2  i lata
lu tu  w U‘4  iwoy tu ie u k ie  B od en k reo tl 228—
aua,.r. zak ł. k red . 161 V* n o le je  anstr. 455- h o le
p u — óe- l / z— A lp in y  468* —
ż /u /e m e w a k j 193 —  b iies ja  —  —  G alicja  1406—
iw-C-srzi - ,  hz i,ans. u ałoj^ek4*5 L an k  h ip o u  8 1 _

1 ortia n d  cem en t 3 4 , ' -  i\afta iu 5  —  —  B row a r , 
h r e m r k  i4 2 ‘  Jp e »a  25--------

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 18. II. (D ) Wczoraj wieczorem zo

stał zamordowany w Sofii poseł kon/oni stycz
ny Straehimirow.

W  Filopolu zamordowany został szef policyi 
politycznej / Glikomanow. Sądzą że zamordo
wanie Glikomanowa jest aktem zemsty ze stro 
ny komunistów za wykrycie spisku komuni
stycznego prztz Glikomanowa.

torii n  ń  krinnkM
SoŁ«, 18. 2 P A T . Bułg. A j. Telegr. B 

na z 20 ludzi usiłowała zaatakować mAjitaOWidi 
Chicheuci w odległości 5 Lim od 
wiańskiej. Bauda zosrała odparta.

Popłoch na giełdzie, nowojorskiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 18 II. (D ) Wedle wiadomości na- 
deszłej z Berlina, wywołała na giełdzie nowo
jorskiej niesłychany popłoch wiadomość, ja - 

} koby Francya rozpoczęła przy pomocy Morga- 
J na akcyę celem podniesienia kursu . ranku.

Ameryka a sowiety
Waszyngton, 18. 2 PAT. W olff. Prezydent CoO- 

lidge oświadczył, że pogłoski Jakoby Ameryka Za 
mierzała w najbliższym czasie uznać sowiety, nie 
mają uzasadnienia i dotąd niema najmniejszych o- 
znak, b j Ameryka krok ten uczyniła. Ustą/pienie 
Hughesa nie zmieniło w  niczęrfl polityki Ameryki.

Franze przemawia
Moskwa, 18 2 PAT. Rosyjska agencya tel.: K om i

sarz ludowy dla sipraw wojskowych Frunze w yg ło 
si! wobec 5.C0D uczniów szkół w ojskow ych  w O- 
perze mowę, w której powiedział. Sam fakt istnif 
nia socyalistycziiego państwa sowieckiego stwarza 
antagonizmy z burżuuzyjną zagranicą. Jednak ce
lem polityki rządu sowieckiego jest unikanie tych 
antagonizmów i konfliktów. Najprostszą linią dla 
nas jest pokojowa praca obywateli unii.

Uczeni francuscy do Leningradu
Moskwa, 18. 2 PAT. Uczony rosyjski Szczerbac- 

kiej, powrócił do Leningrodu z 2-miesięcznej po
dróży po Francyi, dokąd udał się w celu szerzenia 
propagandy w związku z przypadającem w tym 
Toku 200-leCiem rosyjskiej Akademii Nauk. Wedle 
inform ecyi Szczerbackiego, francuscy uczeni mieli 
podobno wyrazić życzenie przyjazdu do Leningrodu 
na uroc/yotości związane z tą rocznicą.

Wykrycie tajnei drukarni ko
munistycznej Belgradzie

Bialogród, 18. 2 PAT. Rjecz donosi, że policya 
białogrodzka odkryła tajną drukarnię komunistycz- 

1 ną. Aresztowano 12 osób, znaleziony materya) skon
fiskowano. W  Ciągu dnia dzisiejszego aresztowano 
dalszych dziesięciu komunistów. Nazwisku ich poli
cya trzyma w tajemnicy.

Izitiiilaiz n itk i wydilur z
Bialogród, 18. 2 PAT. Korespondent 

geblattu w- Białeg-^odzSe Teodor Berioer 
nakaz c/uszczenia Jugosławii w

Zurych, 18. 2 PAT Paryż 27.50, Londyn 24.78, 
Nowy Jork 5.19,6, Bolgią 20.40, W łochy 21.37, Hi ’ 
sapania 73 75, Holandya 208.70, Berlin 1.236, Wie- | 
deń 73.17, Sztokholm 142.25, Oslo 79 i jedna czwarta j 
Kopenhaga 92 i jedna Czwarta, Sofia 3.77 i pół. Pra 
ga 15.45, W arszawa ICO. Budapeszt 0.72, Bialogród ' 

i 8.50, Konstantynopol 2 95, Bukareszt 262 i pół Hel- f 
1 s in g fw s 13, Buenos Aires 1.96. Tendencya niepewna. }

dni.

F* ifizya w „Hole Fata*"
BerHn, 18. 2 PAT. W DK. W  łokaui 

tyi komunistycznej i redalCyi Kota Fahae 
przedsięwzięła rewizyę. Sininfinlrimiaiiy ■ 
oddano prokuraturze.

Pruski gabinet Mana
Berlin, 18. 2 PAT. Pruski p rem ier  Maałtt.

wał na stępujący d i  -ministrów: dco.
min. sprawiedliwości, Suessera 
Sttigera min. rolnictwu (w szyiscy trkej 
Centrum); dra Hoepker-Scnoffa min. fil«n u W  i 
Schreibera ministrem handlu (obaj 
Severinga socyalistę ministrem spraw 
nych i sekretarza stanu Beckera numbtrun

Starcia o kanonierkęjwHou glw g
P aryż, 18. 2 PAT. V Tedług doniesienia ii

Hongkong, 200 żołnierzy Sun Jat Seu« 
zawładnąć indyjską kanonierką Dora, StojąjOą -y| 
porcie Hoty kOng, kapitan tej kanotuerki odm ówił 
Wydania jej, Wobec czego żołnii rme Sun Jat SeDtl 
otworzyli na kanonierkę ogień. Kanonierką odpowie
działa również ogniem. Wywiązała się gwaBbWW 
walka, w której żołnierze Sun Jat Sena zośtałl Od
parci.

M  l - ń l i  aflUM jiiliUid
Londyn, 18. 2 PAT. W  Tokio dokonano zdmuaii* 

na dra Isiki, wiceprzewodniczącego tajnej ii*dy. 
Grupa radykałów wtargnęła ilio domu, w którylfe 
mieszkał Isiki i znieważyła czynnie sędziwego m gdh 
stanu. Miała to być zemsta ze strony radykałów n  
to, że Isiki zainieyował na tejnej ladzie pudwyi- 
szenie wieku w yborczego z 25 na 30 lat. 
JMaiiwanrrfr«>w- i-~  ma i ... m ar if Cj»3aBa9BHMBW>BI

—  Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Błp. Erna
sohlerowa zmarła w Krakowie dnia 17 hrte- 
go. Zmarła znaną bida z rzadkich zalet cha
rakteru i serca, które zaskarbiły jej pow< z e ch - 
ną sympatyę. Dla spraw odrodzenia narodu 
żydowskiego okazywała żywe zainh resowanie, 
a w okresie powstawania krakowskiej orf*  
kobiet żyd. brała czynny udział w  pr«ffl>. 
Wśród szerokich sfer J e j bliższych i dais^yea 
znajomych zgon błp. Erny Masohlerowej 
łał bardzo żywe wrspólczucie i szrzeiy żaL

Cześć pamięci Zmatlej.
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P R 2EW CD N IK  H A N D LO W Y.
j A rtykuły fio s p . 1 | j FORTEPIANY |
ITrcąd seniakucl':nne, do- 
V  mowe i różne nowości

A. S Al TU R
CERTRI3UY 3 " .

Tel. 4162. Tel. 4162.

! A A A A A A A A

\ F O R T k b - S A N Y  
| P I A N I N A
| f t S H A B M O N K f

o E l t i  SKOLk I S I i'
Krato >, vi Szewska 9. Tel. 4361
... dii u rtłf do 11 ninMc. Wybir ibnym.

IfclaktrotDcknikal

- m ,  j i r
' , — pl. i.jmiliłalki 2

liiziiazBuatlililf.
f W % .  | WSMtó*MP*L

%  Spned.i Didłeryałśw
Porady 1 kotŁlorysr bespłttAlg. 

Telefon Nr.' 9331.

7 T ? t Y V T T

I GALANTERYA 1
T o o  ary galant., pończm 
* cby, trykotaże, bielizna 
berety, kalosze, śniegoc ce 
iip. SiknomOhremtein, Kra
ków, Dietlowika 45.

ja f i r a n k i  1
od najBkrouinrtjszych do naj-
wcpanlalezyob, porty 917 mt- 
drasowe zagr. po eenaeli fabry- 
aznych hurtownie i detailiczAie 

POłóAŚ fi IWA 
Lipiichfltz 1 Wditk* GiuóUka 71 | KoniAkcya |

FUTRA | AiLf k m r n m

poleca ; 307 
p łik iu *  1 k«styuiMy
Kraków, ul. Grodzka L 4.

ZAKŁAD 1 USNIERSKI
M .  R O T b L U M
UL. FLORYANSKA S.

| M f B L E  | Unią Kandl. „H*tal“  
Kraków, Dlwtlr L. 58.

Telefon Ni 1564.
Huilownia wyrobów metalów j eh Si ecyalność: Niczynia alunii niowe j emaliowane. Wyłąc/n;.• i /edat i fabryczny ■klan »:;• cayó emal. marki

Stylowe, luksusowe
etc. 5. M flk f  f c .  Kraków 
.'-zpiialna L. ó. Tel. 4074 
Kok zał, 18:,0.

lUoible slyicwe luksuso- 
™  we,biurowe,dekoiacye 
wnętrz poleca M. Fleuow- 
ski, KraJiow, mały Lynck 2,

Telefon 4136.

J MASKI |
ba iow e i charakterysty 
czne, ordery Kotylionowe 
Wiktor V»»udfcier, Kra
ków, ulica t zewska L. 2 i

| PORCELANA i
j' j  orcelanę, kry iztały , szkł o 
“  i lampy poleca:

. tatter K raków
Grodzka L. 39.

| KACE. KbtNENNE j

JOZEF F E R T IG
"rih*. ul izwska S. lii. 3214. I PAPIER !
poleca o w n ie i częOcio—o m: czynią kuchenne i restauraeyjr.c (garnki, rondle od pół—lCo !. mtrkl «FINX

£ rdnsfis n &  Gerber
; br. skład papieru i tektur 
Klac Nowy 7. ——— TeL 4400

RADIO I

N a  k r y  d a  atołow A  A lpaecA . Wy* 
lo b y  sto ło w e  H w iik e u a . O k u cu r 
a e b lo w c  i b u d o w la n e  po eenaeh

k o n k u r e n c y jn y c h

RADJdSWl AT
Kraków, Brodzika 32

ozystl o na składzie po 
najtańszych cenach.

„ U n i w e r s u m u  biuro
nżynierf kle Kraków, ul. 

iw  Marka ‘.-y polec:: w wici 
kim wybut;:c radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo 
we i części składowe

1 SZKŁO 1

Sz l i f  te r n ia  szkła i luster 
K .W o r o n ia c k  i, Kra

ków, pl Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyb 
automobil i latarń, szyby 
iuslrowe okienne półlu- 
stiowe i ornamentowe 
pdnaw ;a stare lustra
L U $ t R A  m e b lo w e ,
S Z K Ł A  s z li fo w a n e  p o lec a  ta n io  

w y tw ó rn ia  lu s te r

B r a c ia  K a lm u s , maków. 
S tarow iżA n a  6 9 .  Tal. 2152,

pierw sza małopolska fa- 
*  bryka zwierciadeł i azli- 
fiernia szkła Sp. z ogr. odp 
Kutko w, Grodzka 60, Telet. 
40/3 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce
nach przystępnych.

ł s p e d y Ty a  I

Cracovia r p. transportowa 
B,uro spedycyjne ul. 

Grodzkr 60, Tel. 4073.

I IZLIFIEBZ I

S P E C Y A L I S T A
s zlif  i er* b rz y te w  d o b ie ra  f«# h o w o  
w g. za ro s tu . najlepese b * * »tw /  
od 5 7 z ł. J .  M Y S Z K O W S K I  
K r a k ó w ,  D l e t l o w s f c n  4 S .

WgOLl |
it /ę g ie l śląski, krajowy 
** i dabrowiecki Toataś* 

cza wagonowo 
Polska Spółka ąglowa, 
ul Andrzeja Potockiego L  

Tel. 4075.

| ZŁOTO, SREBRO | 
Wielki wyb&rł

Zegarki, brylant* > pauyt 
I wyroby srebrne najta* 

niej polar*
GO DSTTV i GBLa BI KB
Kraków, ul. Buiege 9 « tą  M
ró g  D ie tla  ró g  D ie tla

REKLAMA 
dźwigni* 

:: handlu::
▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ A

m

G ra m o fo n  ten  n a jn o w s ze j k o n s tru k e y i 
tayatem  R A D I O  c p o d k ła d k ą  m ik ro fo n o w ą ) 

t z n n a j  p n e z  p ie rw & s o rzę d n y «b  z n a w c ó w  c a łe g o  ń w iata  a  
BddepHŁjr

W z o r o w a  re p ro a n k e y u  t-ez s zm e ró w .
W ie lk i w y t ć r p l y t .  ró w n ie ż  ż y d o w s k ic h  ■ h e b ra js k ic h  k a n to ró w i 

ROZENBLATTA kW ARTINA, B1ROTY.

DANCINGI DO MOWIE
v r u d  t a  ś w ia t  o w e j m a r k i

M A N O F O N  „ K ia  M e i l a n  » o f < e “

.CŁOS SWEGO PANA*

1HE GRAMOPHOhE Co. Limited, LONDOil.
Je n e ra ln y  ic : re ze n ta u t na Polakę:

JOZEF WEKSI ER
K ra k ó w , Flcryaiiska 25. L w ó w , Syksloiha 2.

Hrtta m m
4 pMe • ■- oaisi
p.ł*' i—. |,
u  .  MkoW.Sow

ia

tratw
m s  p r o w i i t c y i
Aa dtabtae prosperującego 

Intere-u.

e l >:

od. j i u  Zgło»xe- 
Y.* do Adm.

163

Snbjekta
kawalera a bratały

ŻMni-HłHlHWI
poszukuj* 880

do natychmiastowego 
ws* p an.s firma:

L 'Mai. Miidowa L12.

i
z branży bławatuej 
potrzebne zaraz. Zgło

szenia we firmie;

J. BANDET
ul. flrauika L. 5 .

“ u ia  p o k o ja  (e w e n tu a ln ia  je d e n ) 
U n l  p rz y  u L  D ie tlo w a k ie J p e rłe r 
lu b  I. p. n a  b. d o b ry c h  w a ru n 
kach p o s zu k iw a n e . Z g ło s z e n ia  
p o d  „Jotef* d o  A d m . N . D z . 165

Wzieiotl
n zu k u je  »tę  d o  M ya ło w fo . W is  
d o m o t ć : S ia g e r, K r a k ó w , S ta 
n is ła w a  3.

S u l i r t i t  k ty k ą ^ z  b r a n ż y  że
ia z n o -g a la n te r. p o s z u k u j a_posaci 
ró w u ie t  n a  p ro w in c y i 
pod „ Z d o ln y *  d o  A d m .

Nowość! Do nabycia we wszystkicn księgarniach Nowość! 
Dr. MAJER BAŁABAN

HISTORj Ai LITERATURA ŻYDOWSKA
i om lii

Oa wygnania żydów z Hiszpanji do Rewolucji El; no a.
z szczegółem  uwzględnieniem Histcrji Żydów w

PODRĘCZNIK DLA KLAS WYŻSZYCH, SZK0Ł 5KLDNICH
z 50 rycinami -- CENA 7 Zł.
POPRZEDNIO UKAZAŁY SIĘ

HISTORjA i LITERATURA ŻYDOWSKA
Tem I. (Starożytność) Cena zł. 4.< 0. To aftió Tom li (Średnie w ielj) Cent zł. 5.Ć0

Wydawnictwo Zakładu Nai octowego im. OSSOLIŃSKICH
Lwów, Ossolińskie! *1; Warszawa, Księgarnia własna, ul. Nowy-Świat 69; 
Kraków, Fllja Wya. ul. iw. Anny I I ; Po2nsń, K iłę-arna św. Wojciecha. 

Wilno, Ks ęgarnia św. V, ojcie''h;.

FORTEPIAN
cza rn y ,

z angieliką mechaniką,

o k a z y j n i e
do sprzadauia

S M a d  tc rta p la n ó w

Kn SniW]
:’«N. Iztwski 9.1.1

B i b l i o t e k a  p i s a r z y  ż y d o w s k i c l i
ukazała się i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i kioskach kolejowych Twa „Rucb“

Znakomita p o w n it
SZALOMA ASZA

M O T K E  G A N  E W
(Mofltc Złodzlaj)

w przekładzie jairóba Appenszlaka. 

eona Zł. 5.
Księgarnie i Biblioteki otrzymują rabat.

W YDAW NICTW O „SAFRUS"* WARSZAWA,
M . J a r o ia l im s k ie  9 3 /1 9 .

k P J C t l A R K A
umiejąca dobrze gotować 
i piec p & ,_ s u k i  w a .n o  
do samodzielnego prowa
dzenia kuclini Z los/cni 
przyjmuje Zarząd szpitala 
żydowskiego Skawińska t:

Buchaiter-bila unista
wieloletnią praktyką 

handl i bankową zaufa
na siła, poszukuje zajęcia 
za skromnem wj na gro 
i jn em. Zgłoszenia pod 
.Skrom ny' do Adm. N. Dz.

Hurtownie, dostarcza najtaniej

BiNZĘR,
Kraków, ulica Raii ziwiłiuw^ka■ 15.
T e l e f o n  1 4 1 9 . T c l e i  1 9 .

2 p o k o je ; kuchniA
Iccies z icuchniQ

z a wytokitn czynszem miesięcznie lub rocznie 
płatnym, ewentualnie zaodstępnein w Krakowie

£'€i>$zyki§Ife s ię
Zgłoszenia pod „Wiosna 22“ do Adm N. Dz. 

*  M  A J  A  A AA A  \ ,4, A
Zyó. Dom Sieiot w Drohobyczu

poszukuje.
a* n a u c z y c ie lk i -w y c H  o w a w c z u n . na

oddział dziewcząt
Łj) ^d O s-ieJ  s z w a c z k i  do nauki kroju 

i szycia, obznajomionej wszelkiomi robotami 
w zakres bieliżniarstwa wchodzącemi.

Warunki: Wikt, pomieszkanie, opal,oświe
tlę nie i usługa oraz płaca wedle umowy. Po
sada natychmiast do objęcia. Zgłoszeni, io 
dnia 22 b. m. Zarząd.

Do pielęgnowania
chorych i położuic w miejscu, jak i w okol cuch, 
polecają się dobrze wyszkolone t ioM, y : ' i-gniarki.

Zakład sióstr
K r a k ó w -P o d g ó r z e ,  u l. Jó ze fló s k a  3 9 , I, p ,  
T e le fo n  N r . 3 0 4 4 . R o k  ze ło ie m ; " • « .

Nakładem Gal. Sp, W ydawa, Red. Nacz, lgn, Schwarzbart. Red. odpow.: Dawid Laser. SJ

Odnowione mieszkanie słoneczne złożone z  
pokoju i kuchni z piecem i kuchnią kaflową 
we Lwowie pragnę zamienić na takmsame 
lub za dopłatą na większe w Krakowie. Zgło
szenia pod „Zamiana 7 “ do Adm. N. Dz.

-  ; ,  ----------------------------- —-JL— w

Nowa Drukarnia Dziennikowa, OrzeazkewaJ %


